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XVIII. Wiec Izb lekarskich
w Gracu 27 i 28 września 1912.

(Sprawozdanie dele;ata Izby lekarskiej wschodnio-galicyj kiejdraJanaPapee'go).

XVIII. w iec  Izb odbył się w  r. b. w  Grazu w  d. 27. i 28. 
w rześn ia pod przew odnictwem  Izby styryjskiej, jako gospo
darczej przy udziale delegatów  następujących Izb: 1) sekcyi 
niemieckiej Izby w  Pradze (del. prof. dr. Petrzina i dr. Pick), 
sekcyi czeskiej w  Pradze (del. dr. Bailoni, dr. Kotynek i dr. 
lielb ich); 2) Izby bukowińskiej (del. dr. Luttinger); 3) w sch o d 
nio-galicyjskiej (del. dr. Festenburg i dr Papee); 4) Izby za- 
chodnio-galicyjskiej (dr. Schóngut); 5) Izby morawskiej (dr. 
Magier, sek cya  niem iecka); ar. Kućera (sekcya czeska);
6) Izby niższoaustryackiej (del. dr. List); 7) Izby w y ższo -  
austryackiej (dr. Obermuller); 8) Izby salzburskiej (dr. Bauer);
9) Izby szląskiej (dr. Hauptfeld); 10) Izby styryjskiej (dr. 
Schlóm icher, prof. dr. W itek, dr. G asser i dr. Lederer); 11) Izby 
tryesteńskiej (dr. Nigris); 12) Izby vorarlberskiej (dr. Hof- 
bauer); 13) Izby w iedeńskiej (prof. dr. Finger, dr. Griin i dr. 
Gruss). 14) Izba niem iecko-tyrolska zastąpiona była  przez Izbę 
styryjską.

D elegatów  nie przysła ły: Izba w łosko-tyrolska, istryań- 
ska, dalm atyńska; w  G orycyi, Karyntyi i Krainie Izby się do
browolnie rozw iązały; na 17 zatem  Izb istniejących uczestni
czyło  na w iecu  Izb 14, zastąpionych przez 24 delegatów .

Oficyalne obrady w iecu  poprzedziła poufna konferencya, 
która rozpoczęła się dnia 26. w rześn ia o godz. 5 popoł. i trw ała  
z małą przerwą do pół do pierwszej w  nocy. Celem jej b yło

szczegó łow e om ówienie referatów i w niosków , poprzednio 
zgłoszonych, przyjęcie na porządek dzienny w niosków  później 
nadeszłych  i ew entualnych w niosków  naglących; dalej zazna
jomienie się z zapatrywaniam i poszczególnych Izb i ustalenie 
lub uproszczenie toku dyskusyi przy obradach oficyalnych.

W iec rozpoczął prezes Izby styryjskiej powitaniem  de
legatów  i reprezentantów w ładz, a m ianowicie nam iestnictw a. 
W ydziału krajow ego i Rady miejskiej, poczem  przystąpiono do 
porządku dziennego.

I. Imieniem W ydziału  gospodarczego zdał spraw ę z czyn 
ności prof. F i n g e r :  1) W  grudniu 1911 odbył W ydział konfe- 
ręncyę z członkami komisyj^socwaino-nolitvcznei Rady pań
stw a, na której powtórnie zaznaczono znane postulaty lekarzy  
co do granicy ubezpieczenia społecznego; ze strony przew od
niczącego kom isyi otrzym ano zapew nienie uwzględnienia tych  
życzeń . 2) W  spraw ie w ykonyw ania praktyki prywatnej przez 
lekarzy w ojskow ych  odniósł się W ydział do m inisterstw a  
w ojny i min. spraw w ew n. z przedstawieniem , aby ci lekarze 
stosow ali się do przepisów  dyscyplinarnych tej Izby, w  której 
okręgu praktykę wykonują. Min. w ojny odpowiedziało-, że w y 
danie takiego polecenia lekarzom w ojskow ym , jako nie pod
legającym  ustaw ie o Izbach, jest n iem ożliwem ; w  p oszcze
gólnych atoli wypadkach kolizyi z przepisami dyscyplinarnym i 
gotow e jest interw eniow ać, o ile wypadki takie dojdą do w ia 
domości w ładz w ojskow ych. Ze strony min. spraw w ew n . 
W ydział odpowiedzi nie otrzym ał. 3) Na urządzenie społeczno- 
iekarskiego archiwum przeznaczono 1.200 koron i m ianowano  
dr. Grima jego kierownikiem. 4) Interweniowano w  min. 
spraw w ew n., aby do kom isyi reformy administracyi pow o-

M E R O
Kupującego automobil „Fiat" wy
uczymy bezpłatnie kierowania wo
zem aż do uzyskania p a t e n t u  
szoferskiego. ■■■■■= — —

Największe w  kraju przedsiębiorstw o autom obilowe.

GARAGE-BOKSY
Pierwszorzędne warstaty repa- 
racyjne,urządzore«’&jj|iJtug ostat

nich wymogów techniki.

A U T O - A E R O
L w ó w , u l i c a  C h o c im s k a ,

Wyłączne zastępstwo 
ś w i a t o w e j  s ł a w y  -  .... automobili

FIAT“men wymoguw icuuuiu. - . . . .    , j > ,
Samorodne spajanie, wulkanizator uniwersalny, parowy, amerykańskie maszyny do obrobki metali, z popędem elek
trycznym. — Pierwszorzędne siły fachowe. — Stacya benzyny i smarów dzień i noc otwarta. — Czyszczenie wozow. — 
Magazyny wszelkich przyborów automobilowych. — Na żądanie wysyłamy specyalistów inżynierów i monterow.

s " Właściciel firmy: JAM NOWORYTA.
Telefon 160. =  Adres telegraficzny: A u t e r  o , L w ó w . .

N o w o ść ! "... P L A X T A C O L  . - .P L A I S T A C O L  € « I ) K I A  A T I I S
Syrup z Plantago lanceolata, jedyny wypróbowany i niezawodny Syrup Sulfoguajakolowy z Plantago i kodeiną przeciw kaszlowi, 
środek przeciw kokluszowi u dzieci, nie zawierający żadnych ń katarom i zaflegmiemom płuc u dorosłych poleca PT. Panom 

narkotyków — jak również ( Lekarzom do ordynacyi
Laboratoryum ctiemiczno-larmacButyczne flptebi pod „Hu!)iea“ EMlLft JEZIERSKIEGO dz. B. SCHElNBflCH, Lwów, ul. GrodBctia 30. -  lelolon 1181

N o w o ś ć !

FUTRA wszelkiego rodzaju w doborowych gatunkach
ŻAKIETY dla Pań, BOA, ZARĘKAWKI
według najnowszych wymogów wykonuje

FIRMA:

U K O R Z Ę ]  K U Ź M I Ń S K I
lwów, wałowa 9 (Gmach Banku Lwowskiego).



łano expertów  lekarskich. Otrzymano przyrzeczenie powołania 
w  tym  charakterze prezydentów  Izb. 5) W niesiono p etycyę do 
rninist. spraw iedliw ości w  spraw ie reformy taryfy sądow o- 
lekarskiej. 6) Interweniowano u ministra spraw w ew n. 
w  spraw ie u staw y o technikach dentystycznych  i 7) w  spraw ie 
pow iększenia liczby członków  najw yższej Rady zdrowia.
8) Z powodu konkretnego wypadku, w  którym na publicznej 
rozprawie sądow ej od czytyw ano protokoły Rady honorowej 
i przesłuchiw ano jej członków  jako św iadków , odniósł się W y 
dział do rninist. spraw iedliw ości z prośbą o w ydanie zarzą
dzenia, aby rozpatryw anie przebiegu rozpraw y honorowej 
i przesłuchiw anie tej członków  odbyw ało  się z w ykluczeniem  
jaw ności, i aby akta Rada była obowiązana w yd aw ać tylko na 
żądanie sądów  karnych, nie zaś cyw ilnych  lub w ojskow ych  rad 
honorowych 9) W spraw ie zm iany u staw y prasowej interw e
niow ał prezes osobiście z prośbą uwzględnienia życzeń  Izb 
lekarskich. 10) W ydział w yk . odbył w  ciągu roku 7 posiedzeń, 
w ydatki jego w yn osiły  4.514 koron.

II. W imieniu Izby gospodarczej przedstaw ił krótkie spra
wozdanie prof. W i t e k. Izba gospodarcza objęła sw oje czyn 
ności dopiero w  maju; zajęła się przeprowadzeniem  ratyfikacyi 
uchwal XVII. w iecu, którą jednak nie w szystk ie  Izby nadesłały  
i przygotow aniem  m ateryału na obecny w iec. Jako pom yślną  
w iadom ość podał referent, że w  r. b. ukonstytuow ała się poraź 
pierw szy Izba w  Dalm acyi.

III. Jako w niosek naglący w zięto  pod obrady w niosek  dr. 
Picka i Grussa w  spraw ie ubezpieczenia społecznego. W krót
kim referacie przedstaw ił dr. Pick niekorzystną sytuacyę, jaka 
się dla żądań lekarzy daje zau w ażyć i przedłożył do uchw ały  
następującą rezclucyę. którą bez dyskusyi jednogłośnie przy
jęto: „XVIII. zw yczajny w iec  Izb lekarskich, odbyty 27. w rze
śn ia-1912 w  Gracu, ośw iadcza, jako pow ołany do tego zastępca  
całego stanu lekarskiego w  Austryi, że niezmiennie trwa na 
stanow isku już dawniej w  tej spraw ie zajętem, a m ianowicie, 
iż ubezpieczenie społeczne ma ustać przy rocznem w yn agro
dzeniu pow yżej 2.400 koron. Już przewidziana w  projekcie 
rządow ym  granica dochodów idzie daleko poza rzeczyw iste  
potrzeby. Z wielkiem  zaniepokojeniem dow iedział się jednak 
stan lekarski, o pow ziętych  w  ostatnich dniach uchw ałach sub- 
komitetu w ydziału  ubezpieczenia społecznego. W skazują one 
bow iem  na nieograniczone rozszerzenie ubezpieczenia na w y 
padek choroby, nietylko na robotników i ich rodziny, bez w z g lę 
du na granicę dochodów, lecz naw et na m ożliw ość rozszerzenia  
ubezpieczenia na całą ludność na podstaw ie rozporządzenia. 
Te projekty są dla lekarzy nie do przyjęcia. W yw ołan e tem  
rozgoryczenie w zm aga się nadto w ybitn ie w skutek n ieszcze
rego stanow iska u staw od aw cy: pozornie bow iem  ma się prze
strzegać granicy dochodów , w  rzeczyw istości jednak ominiętą 
ona zostanie w skutek luk w  ustaw ie i na drodze rozporządzeń. 
Zastępca rządu bow iem  w  sposób całkiem w yraźn y  w skazał 
przy obradach w  w ydziale ubezp. społecznego na te luki 
i sposoby ominięcia u staw y i gorąco zalecał obranie tej drogi. 
W  ten sposób oddany jest stan lekarski obok ustaw ow o mu 
wyrządzonej krzyw dy na los przypadku i sam owoli rozpo
rządzeń.

Na takiej podstaw ie nie może się rozwinąć korzystne 
w spółdziałanie lekarzy i kas chorych. P rzyjęcie i w ykonanie  
tych projektów i uchw al oznacza ekonom iczny i społeczny upa
dek stanu lekarskiego, koniec wolności zaw odu. Te plany w z y 
wają odruchowo stan lekarski do podjęcia najostrzejszej 
obrony. Instynkt sam ozachow aw czy zm usza stan lekarski 
w  Austryi do podjęcia walki przy użyciu w szystk ich  dostęp
nych mu środków, celem przeszkodzenia dojściu tych planów  
do skutku".

IV.W spraw ie uregulowania stosunku lekarzy do pryw. 
stow . ubezp. zdał spraw ę z d otychczasow ego przebiegu imie
niem W ydziału gospodarczego prof. F i n g e r. P rzed staw iw 
szy  pokrótce krótki rys historyczny, żądania, staw iane na w ie
cach izbow ych  w  Lincu, Salzburgu, Pradze i Badenie, zdał 
spraw ę z rokowań, przeprowadzonych w  ostatnim roku imie
niem W ydziału z zastępcam i stow arzyszeń. W  rokowaniach  
tych przedstawiono imieniem lekarzy szereg życzeń , w  szcze
gólności, podw yższen ia taryfy za św iad ectw a i żądanie, by 
w izy ty  lekarza kontrolującego od byw ały  się w spólnie z leka
rzem dom ow ym  i b y ły  jako narady lekarskie honorowane po 
10 koron. Z astępcy tow arzystw  przedłożyli projekt zaw rzeć  
się mającej um ow y, w  której m iędzy innemi w ysok ość hono
raryum pozostaje niezmienioną (za początkow e i końcow e  
św iad. 6 koron przy odszkodowaniu dziennem 10 kor., przy 
ubezp. od 10— 15 kor. —  8 kor., ponad 15 kor. —  10 kor.), a ter
min zaw arcia um ow y w yznaczono na lat 10, przyczem  zazna
czyli, że to jest maximum tego, co tow arzystw a mogą ofiaro
w ać. P oniew aż ów  projekt nie zyskał zatw ierdzenia w sz y s t
kich Izb, których w ięk szość obstaw ała przy zasadniczem  ho
noraryum 8 kor., W ydział w yk . zaw iadom ił w  czerw cu inte
resow ane tow arzystw a, że projekt um ow y odrzuca, ale gotów  
jest do prowadzenia dalszych rokowań. W obec zaś niedojścia 
um ow y do skutku, przedłożył w iecow i następujące wnioski:

1) W iec Izb obstaje przy pierwotnem  żądaniu 10 koron za

pocz. i końcow e św iadectw o, 5 koron za środkow e, 15 koron 
za końcow e w  przyp. śmierci. Jako najdalej idące ustępstw o  
m ógłby w iec  zgodzić się na taryfę stopniowaną, oznaczającą  
8 kor. za św iadectw o przy ubezp. dziennych poniżej 15 kor., 
zaś pow yżej 15 koron 10 koron.

2) W  razie przyjęcia taryfy stopniowanej obowiązują się  
tow arzystw a  zaw iadam iać lekarzy o w ysok ości dziennego od
szkodow ania ubezpieczonego.

3) Skoro tow arzystw a odrzucają propozycyę honorowania 
w spólnych w izy t lekarza kontrolnego z lekarzem dom owym  
jako narad lekarskich, pozostaw ia się uregulowanie tej kw esty i 
poszczególnym  Izbom w edług zasady, że ordynow anie bez 
w ied zy  lekarza dom ow ego jest przeciw ne zasadom  etyki. 
O znaczenie czasu wspólnej w izy ty  lek. należy do lekarza do
m ow ego, na którego w ło ży ć  należy obow iązek, aby o odbyć się 
mającej w izyc ie  naprzód ubezpieczonego nie zawiadam iał.

4) Honoraryum za św iad ectw a płacą sam e tow arzystw a, 
bez prawa żądania zwrotu jego od ubezpieczonego.

P oniew aż co do punktu 1. jednogłośnie się zgodzono, do 
obstaw ania przy żądaniu podw yższen ia  honoraryum, w iec  
uchwalił: 1) w ypow iedzen ie dotychczasow ej um ow y w  jed
nym dniu przez w szystk ie  Izby, 2) zalecić w szystk im  Izbom, 
aby w  sw oich  okręgach w y d a ły  polecenie lekarzom przyna
leżnym  pobierania honoraryum 10 koron za sprawozdanie 
pierw sze i końcowe, i to w prost od stron ubezpieczonych, któ
rym należy w yjaśniać, z jakich przyczyn lekarze są zm uszeni 
w ynagrodzenie wprost od strony pobierać, 3) pod w zględem  
formalnym uchwalono, aby W ydział w yk . porozumiał się  z  or- 
ganizacyą państw ow ą co do w ykonania tych uchw ał, od Izb 
zaś zażądać, by do 4 tygodni w ypow iedzen ie na ręce W y 
działu nadesłały. U chw ały te zapadły jednogłośnie.

V. Bo punktu 4. porządku dziennego w  spraw ie uregulo
wania stosunku lekarzy do tow . ubezpieczeń na życie, prof. 
F i n g e r streścił przebieg konferencyi, odbytych z zastępcam i 
tow arzystw , których ostatecznym  w yrazem  było przyjęcie 
przez W ydz. w yk . projektu um ow y, mającej się zaw rzeć na lat 
10; umowa ta zabezpiecza m iędzy innemi przyjęcie lekarza 
wprost przez dyrekcyę, n iezaw isłość'lek arzy  od ajentów, pro
ponuje taryfę stopniowaną (ubezp. do w ysok ości 5.000— 10 kor,, 
od 5— 10.000 —  15 kor., ponad 10.000 —  20 kor.), przy bada
niach w  mieszkaniu ubezpieczającego się dodatek 2 korony 
i zw rot kosztów  podróży, gw arancyę honorowania w  przypad
kach w ydaw ania św iad ectw  post mortem. Poniew aż ten pro
jekt uzyskał zatw ierdzenie w ięk szości Izb, z tem zastrzeże
niem przez w ięk szość w yrażonem , aby um ow ę zaw arto jedy
nie na lat 5, referent przedstaw ił do uchw ały w niosek: „W iec  
Izb upoważnia W ydz. w yk . do zaw arcia um ow y ze zw iązkiem  
tow . ubezpieczeń w edług przedłożonego projektu na lat 5“.

Po przeprowadzonej dyskusyi uchwalono zw rócić się do 
Izb z żądaniem nadesłania do 4 tygodni ośw iadczenia, czy  się 
zgadzają z 10-letnim terminem zaw arcia um ow y.

VI. Referat Izby styryjskiej w  spraw ie projektu do usta
w y  o służbie zdrowia, przekazany przez XVII. w iec  Izbom do 
rozpatrzenia, przedłożyła taż Izba ponow nym  obradom, przy 
uwzględnieniu zmian, przez poszczególne Izby w yrażonych. 
Referat ten streszcza się w  8 przewodnich punktach, które 
ze w zględu na potrzebę ich ratyfikacyi, należy szczegó łow o  
w ym ienić*).

Punkta te przez w iec  zosta ły  w  całości przyjęte, pod 
w zględem  formalnym zaś uchwalono:

1) Zwrócić się do rządu z um otyw ow anem  żądaniem  
przedłożenia projektu nowej u staw y o służbie zdrowia, w  któ
rym by uw zględniono ow ych  8 p ow yższych  postulatów  
lekarzy.

2) W płynąć na odnośne czynniki, aby w  projekcie ustaw y  
o chorobach zakaźnych uw zględniono stanow isko, w yrażone  
w  punkcie 8. postulatów.

3) P oJfffeóm ić parłam, zw iązek  lekarzy o pow ziętych  
w  tym  kierunku uchwałach i zw rócić się do nich z  prośbą 
o najgorętsze poparcie reformy ustaw y i uw zględnienie w  niej 
w y r a żo n y c ł^ j^ fc tu la tó w  wiecu.

W nioski te zosta ły  jednogłośnie przyjęte.
VII. W niosek założenia centralnego zakładu kredytow ego  

lekarskiego przedstaw iła Izba niższoaustryacka. Poniew aż re
ferent podaw ał w  ogólnych zarysach potrzebę takiego zakładu, 
widoki jego prosperowania, nie przedłożył jednak szczegó ło 
w ych  planów finansow ych, uchwalono spraw ę tę przekazać 
W ydziałow i gospodarczem u do dalszych badań z  dodatkiem, 
ażeby zapytał się pojedyńczych Izb, czy  i o ile one sam e lub 
ich instytucye zapom ogow e skłonneby b y ły  przystąpić do 
m ateryalnego poparcia takiego zakładu.

VIII. W niosek Izby czeskiej (sekcya niem iecka) w  sprawie  
zm iany regulaminu w iecó w  i Izb gospodarczych, streszcza się, 
jak wiadom o, w  następujących punktach:

1) Zniesienie instytucyi Izby gospodarczej, przekazanie jej 
zakresu działania W ydz. w ykonaw czem u.

*) Punkty te zamieścimy w następnym numerze. (Przyp. red.)
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Lwów, trybunalska 14. tel. 2026/IV.

9 9  Pierwszo honcesyanowsna fachowo szkoła szybkiego pisania no m oszp ie

Zlecenia wykonuje się na żądani? także porą nocną.
Sprzedaż amerykańskich maszyn do pisania najlepszych

rozpoczyna nowe kursa na podstawie zatwierdzonego przez c. k. Radę szkolną krajową 
planu nauki. Wpisy codziennie od godz. 9—1 i od 3—8.

Koncasyonowane biuro szybkiego przepisywania i powielanie pism
sporządza czystopisy i odpisy wszelkiego rodzaju pism, dokumentów kosztorysów i t. p.

Gwarancya za dyskrecyę i bezbłędne wykonanie.
Pisanie na godziny w prywatnych kancelaryach.
systemów, jakoteż wszelkich przyhorów do maszyn. M ich a ł K rniciński

2) Zatrzymanie dotychczasow ych  w ieców  z zastrzeżeniem , 
aby: a) przygotow anie porządku dziennego i b) dobór przed
m iotów  obrad b y ły  dokładniejszymi, c) by w  związku z w ie 
cem zw o ły w a ć  ogólne zgrom adzenia lekarzy.

3. S tw orzen ie centralnego sekretaryatu z naczelnym  le
karzem, jako organu pom ocniczego dla W ydz. w ykonaw czego.

4) Zmiana regulaminu w ieców  i Izby gospodarczej.
Nad w nioskiem  tym  uchwalono przeprow adzić na razie 

ogólną dyskusyę, bez w daw ania się w  szczegó ły  i w  meritum  
spraw y.

W  dyskusyi tej podkreślono potrzebę zestaw ienia w yd at
ków, jakich now a instytucya by w ym agała , zresztą m yśl sama 
została bardzo przychylnie przyjętą, a w ykonanie projektu 
w  szczegółach  uchw alono jednogłośnie przekazać W ydz. w yk .

IX. Celem następnego wniosku Izby niższoaustryackiej 
„określenie pojęcia p r a k t y k a  l e k a r s k a "  jest, ażeby żą
dać od m inisterstw a wprow adzenia do ordynacyi lekarskiej 
i u staw y o służbie zdrow ia ustaw ow ej definicyi tego pojęcia. 
W  m iejsce proponowanej przez referenta ogólnej definicyi, za
m ieszczonej w  pierw szem  zdaniu wniosku, przyjęto definicyę, 
podaną przez Izbę styryjską w  następującej sty lizacyi: 
„Aerztliche Praxis im Sinne des G esetzes ist jene Berufstatig- 
keit, dereń Inhalt die praktische Anwendung der mediz. W issen- 
schaft ist, und zu dereń Ausiibung m edizinische Ausbildung 
unerlasslich ist. Der N aćhw eis dieser Ausbildung wird durch die 
staatlich normirten strengen Priifungen erbracht und durch ein 
Diplom bestatigt". Następne zdanie o rozm aitych rodzajach 
czynności lekarskiej przyjęto w  całości, zdanie zaś, zaczyn a
jące się od słów : „darueber" i t. d„ z których p ierw sze przy
znaje m inisterstwu prawo oceny, czy  jakaś już w yk on yw ana  
lub w yk on yw ać się później mająca czynność, definicyą nie ob
jęta, w chodzi w  zakres czynności lekarskiej, dalej zdanie o w-y- 
jątkowem  zezw oleniu na w ykonyw anie czynności lekarskiej 
przez nielekarza-pod nadzorem lekarza, jakoteż zdanie o w y 
konywaniu czynności lekarskiej w  razie n iebezp ieczeństw a  
życia, zosta ły  jednogłośnie odrzucone. Natomiast przyjęto do
datkow y w niosek G r u s s a :  „XVIII. w iec  Izb lekarskich trwa  
przy sw ojem  zasadniczem  stanowisku, że uprawnienie do za
biegów  lekarskich, t. j. czynności, które mają służyć do celów  
leczniczych ustroju ludzkiego, nie m oże być udzielonenr 
laikom".

X. W niosek Izby wiedeńskiej w  spraw ie l e k a r z y  
s z k o l n y c h  zw raca się do rządu z żądaniem, aby w  poro
zumieniu z Izbami i innymi czynnikam i w ypracow ał ogólną 
ustaw ę ram ową w  spraw ie organizacyi higieny szkolnej i le
karzy szkolnych , z zastrzeżeniem  autonomii krajów i gmin dla 
w ypracow ania szczegó łów . P ropozycye zasadniczej organiza
cyi lekarzy szkolnych zestaw ił referent w  8 punktach, pod 
w zględem  zaś formalnym żądał poruczenia jej przez rząd ko
m isyi, złożonej z przedstawicieli w  grę w chodzących czynni
ków , a w śród nich delegata Izb lekarskich.

W niosek ten uchwalono przekazać W ydz. w ykonaw czem u  
do wykonania.

XI. Referat Izby w iedeńskiej, któremu się przysłuchiw ał 
prezydent apelacyi w  Grazu o now ym  p r o i t i ^ c  i e u s t a w y  
k a r n e j, o ile ona dotyczy interesów  zaw odow ych , zaznaczył 
na w stępie, że uw zględniono w  projekcie szereg pew nych ż y 
czeń, które daw ały powód do niezadowolenia. 1 tak odstąpiono 
od um ieszczenia w  ustaw ie paragrafu o przym usie zaw odo
wym  i przym usie leczenia, odpadł przepis o obowiązku dono
szenia, w prow adzono surow sze przepisy o ściganiu partactwa, 
które podlegać będzie karze aresztu do 3 m iesięcy i grzyw nie
1.000 koron i zakaz rozpowszechniania t. zw . środków leczni
czych tajemnych lub zakazanych. W  drugiej części podniósł 
natomiast referat nieuw zględnienie w  projekcie całego szeregu  
spraw iedliw ych życzeń , a m ianowicie brak w  nim zapew nie- ; 
nia lekarzom w  w ykonyw aniu  zaw odu w yjątkow ego stano
w iska przez określenie czynności lekarskiej jako takiej i ścisłe  
odgraniczenie jej od pojęcia uszkodzenia ciała; nie zaliczenie  
lekarzy do kategoryi osób szczególn ie przez ustaw ę chronio- j 
nych, brak łagodniejszej kary dla lekarza, w ykonyw ującego j 
zabieg zakazany jedynie z poczucia litości, za surow y w ym iar  
kary z tytułu zaniedbania i następow ego ciężk iego uszkodzę- | 
nia ciała, zbyt w ysok a  kara (6 m iesięcy  lub 2.000 koron) za I 
w ydanie fa łszy w eg o  św iadectw a i brak należytej ochrony ta
jem nicy lekarskiej.

Referat zakończono trzema wnioskam i:
1) W yrażenie przez w iec min. spraw, podziękow ania za 

uwzględnienie w ym ienionych pow yżej postulatów.
2) Zwrócenie się do min. spraw, z prośbą o zaliczenie le- 

lekarzy, jako zawodu, szczególn ie narażonego i trudnego 
w  w ykonyw aniu  sw ych  obow iązków , do kategoryi osób  
szczególnie przez ustaw ę chronionych, a w  §§ 100, 101 i 159 
projektu w ym ienionych.

3) Zwrócenie się z prośbą do min. spraw, o zaliczenie za
niedbania lekarskiego do w yjątkow ych  postanowień, o któ
rych m ów i § 311 i 312 projektu i um ieszczenie go w  brzmieniu 
następującem jako § 312 a:„Lekarz, który przy leczeniu cho
rego w skutek zaniedbania dopuszcza się ciężkiego uszkodzenia 
ciała lub spowoduje śm ierć chorego, podlega w  miarę stopnia 
zarzuconego mu niedbalstwa karze aresztu od 3 dni do 6 m ie
sięcy  lub grzyw nie od 20 do 2.000 koron".

W szystk ie te wnioski zosta ły  jednogłośnie przyjęte.
XII. Nad wnioskiem  Izby szlązkiej w  spraw ie ustalenia 

normy pobierania opłat od lekarzy, przesiedlających się  z okrę
gu jednej Izby do drugiej, przeszedł w iec  do porządu dziennego.

XIII. Nie pow zięto rów nież żadnej uchw ały co do wniosku  
Izby zachodnio-galicyjskiej o w ykonyw aniu  rozbiorów moczu  
przez nie-lekarzy, w obec wyjaśnienia prof. Fingera, że rozp. 
minist. z 12. styczn ia 1911 zaw iera dokładne u staw ow e prze
pisy, normujące w ym ogi kwalifikacyjne, jakoteż przepisy, do
zw alające Izbom w ystąpić przeciw  udzielaniu koncesyi nie- 
lekarzom.

XIV. W niosek sekcyi niemieckiej Izby m orawskiej w  spra
w ie uwolnienia od opłat pocztow ych  doniesień lekarskich
0 chorobach zakaźnych przekazano W ydz. w ykonaw czem u  
do dalszego prowadzenia.

XV. W  referacie „ s t a n o w i s k o  l e k a r z y  d o  u s t a 
w y  a p t e k ,  z r. 1906", podniósł referent Izby styryjskiej, że 
w skutek kreow ania na m ocy tej ustaw y aptek publ. zagrożone 
byw ają częstokroć interesa lekarzy, prow adzących apteki d o 
m ow e i w sk azał na braki w  ustaw ie, które nie dają Izbom  
prawa w noszenia sprzeciw u w  takich wypadkach. Z tych po
w odów  w niósł, aby się zw rócić do minist. spraw w ew n. z żą
daniem, aby: 1) potrzeba udzielania koncesyi b yła  w  ogólności 
ściślej badaną, 2) aby dla ochrony aptek dom ow ych uzupeł
niono ustaw ę w ydaniem  noweli, m ianow icie: a) przez zmianę 
ostatniego zdania w  § 10, które brzm ieć powinno: „nadania 
koncesyi należy odm ówić, jeżeli przez otw arcie apteki mogą 
b yć zagrożone warunki bytu istniejącej w  miejscu lub okolicy  
apteki publicznej lub apteki domowej lekarza (eines zur Ver- 
sehung des Sanitiitsdienstes in einem Orte unbedingt nótigen  
Hausapotheke fiihrenden A rztes), b) przez uzupełnienie § 51 
w  tym  kierunku, aby w ładze polityczne rozstrzygały  udziela
nie koncesyi na podstaw ie opinii kraj. Rady zdrow ia (dotych
czas tylko przy rekursach), c) przez uzupełnienie tego para
grafu dodatkiem, by prawo rekursu od orzeczenia w ład zy  po
litycznej przysługiw ało także lekarzom, prow adzącym  aptekę 
w zględnie w  ich zastępstw ie Izbom lekarskim.

W nioski te zosta ły  uchwalone.
XVI. Następnie w zięto  pod obrady wnioski nie zgłoszone  

na porządek dzienny, a w ięc  w niosek Izby zach.-galic. w  spra
w ie o r d y n a c y i  t. zw . specyfików  lekarskich przekazano 
W ydz. w ykonaw czem u.

XVII. W niosek Izby w schod.-galic. w  spraw ie p o ł o ż e 
n i a  l e k a r z y  w i ę z i e n n y c h  miał na celu ponow ne poru
szenie tej spraw y, omówionej i uchwalonej na XI. w iecu  Izb. 
W niosek rozszerzyliśm y także na kategoryę lekarzy przy 
aresztach policyjnych w e  L w ow ie, Krakowie i Przem yślu , któ
rzy w  stosunku do sw ych  czynności pobierają zbyt liche w y -  
nagrodznie, a pod w zględem  m erytorycznem  streściliśm y go 
w  następnych żądaniach, już dawniej przez naszą Izbę przed
staw ionych:

1) P rzy  zakładach w ięz . system izow anie najmniej 2 posad 
lekarzy w ięziennych.

2) P rzy sądach obw odow ych  ustanowienie 2 posad lek. 
w ięz. z nadaniem im przynajmniej XI. kl. rangi.

3) Przy sądach pow. ustalenie normy jednostk. za badanie
1 zryczałtow anie innych czynności. R yczałt ten nie powinien  
b yć n iższy od 600 koron, za badanie najmniej 3 kor.

Pod w zględem  zaś formalnym zaproponował referent 
w niesienie p etycyi do minist. sprawiedl. i spraw w ew n. 
Uchwalono, aby W ydział w yk on aw czy  w  porozumieniu z or- 
ganizacyą państw, przedsiębrał w skazane w e  wniosku kroki.



XVIII. W niosek Izby wiedeńskiej w  spraw ie nadawania  
now ych ty tu łów  lekarzom, spow odow any został niejednolitem  
traktowaniem tej spraw y w  rozm aitych krajach koronnych, 
m ianowicie w  jednych w cale ich nie udzielają, w  innych nie za 
zasługi zaw odow e, w skutek czego odznaczenia te mogą stracić 
na w artości. Aby temu zapobiedz należałoby postępow ać  
w  m yśl stałych  w skazów ek, a Izbom daw ać sposobność do w y 
rażania opinii o zaw odow ej działalności i godności kandyda
tów . Izba w iedeńska w nosi, aby upow ażnić W ydział w y k o 
n aw czy  do w niesienia p eiycy i do minist. spraw w ew n. w  tym  
duchu um otyw ow anej.

W niosek ten uchwalono.
Po zamknięciu obrad przystąpiono do w yboru Izby go 

spodarczej i m iejsca przyszłego w iecu; na w niosek prof. Fin- 
gera w ybraną została Izba w schód.-galicyjska, a L w ów  jako 
m iejsce obrad.

Do W ydziału  w yk on aw czego  w ybrani zostali; dr. F esten 
burg, prof. Finger, dr. Kucera, dr. List, prof. Petrzina i dr. 
Schlomicher.

Na r z e c z  L w o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  R a t u n k o w e g o  

^  s p r z e d a ż y  t l l t e k  z d r o w o t n y c h

P i e r w s z a  P o m o c
z żółtą watą,

  pochłaniającą wszelkie szkodniki nikotyny,
I l A P m n l  Próbki w każdei łra fice l l . 9 i * m f i !E s t i a  ■ H O e  darmo do nabycia! U « i i 0  i i i t U a a

I. Kongres higienistów polskich.
Komitet gospodarczy I. Kongresu higienistów  polskich roz

w ija energiczną akcyę przygotow aw czą. P rzedew szystk iem  
Komitet, aby um ożliwić dojście do skutku Zjazdu, postarał się
0 odpow iednie fundusze. W  tym  celu w niósł p etycye do Rady  
m iasta L w ow a, do Sejmu, do M inisterstwa O św iaty, Spraw  
w ew nętrznych , Robót publicznych i Skarbu. M iasto L w ów  
uchw aliło już zasiłek w  kw ocie 5.000 koron, która to suma ma 
b yć w staw iona do budżetu na rok 1913. Od Rządu i Sejmu spo
dziew a się rów nież Komitet w ydatniejszej pom ocy.

D o w zięcia  udziału w  Zjeździe zaproszono w ładze sani
tarne w ojskow e. W ojskow ość uczyniła to jednak zależnem  od 
pozw olenia M inisterstwa w ojny, do którego Komitet ma w nieść  
podanie.

Do w szystk ich  T ow arzystw  w  kraju, w  K rólestw ie poi- 
skiem  i K sięstw ie poznańskiem, pracujących na polu higieny, 
rozesłano zaproszenia do w zięcia  udziału w  Zjeździe. T ow a
rzystw o  lekarskie krakow skie przekazało spraw ę Zjazdu hi
gienistów  polskich zaw iązanem u tu z in icjatyw y T ow arzystw a  
lekarskiego i technicznego Komitetowi Ihigieniczno-technicż- 
nemu. Komitet ten w  obszernem  piśmie do Komitetu gospodar
czego om awia szczegó łow o przesłany program i dochodzi do 
następującego wniosku:

Komitet, w ychodząc ze założenia, że, jeśli praca Zjazdu 
ma być w ydatną i przynieść realne korzyści, należy przede
w szystk iem  i bezw arunkow o zarzucić podział na sekeye, 
a w  m iejsce tego przyjąć kilka najbardziej aktualnych tem atów
1 te poddać szczegółow em u opracowaniu i dyskusyi na 
Zjeździe. W  ten sposób temat m oże być rzeczyw iście  źródłow o  
opracow any i dyskusya m oże b yć wyczerpująca. O graniczenie 
liczby tem atów  przyczyni się do tego, że tem chętniej w szy scy  
higieniści oczek iw ać będą terminu następnego Zjazdu. Ko
mitet krakowski dla przykładu podaje kilka ogólnych spraw, 
które na Zjeździe m ogłyby być wyczerpująco om ówione.

W arszaw skie T ow arzystw o higieniczne nadesłało dwa  
pisma. W  pierw szem  zawiadam ia, że Rada T ow arzystw a zor
ganizow ała Komitet m iejscow y, zaprosiw szy do udziału w  nim 
następujące T ow arzystw a, które p rzysłały  sw ych  delegatów :

1. W arszaw skie T ow arzystw o lekarskie (delegat dr. W i- 
tosław  Dąbrowski).

2. S tow arzyszen ie lekarzy w  W arszaw ie (delegat dr. K. 
R zętkow ski).

3. S tow arzyszen ie techników (delegat inż. Ignacy Ra
dziszew ski).

4. S tow arzyszen ie N auczycielstw a polskiego (delegatka  
drowa T. M ączkow ska).

5. Tow arzystw o higieny praktycznej im. B. Prusa (delegat 
Z. Nagórski,, prawnik).

6. T ow arzystw o przeciw gruźlicze (delegat dr. I. Szm urło).
7. T ow arzystw o kultury polskiej (del. dr. W . M ęczkow ski).
W  ten sposób Komitet m iejscow y składać się będzie

z członków  Rady T ow arzystw a higienicznego (członkami są: 
dr. J. Polak (prezes), dr. W . D ąbrowski (sekretarz), dr. J. 
B ączk iew icz (w iceprezes), dr. Szw ajcer (skarbnik), dr. K.

C hełchow ski, inż. T. Bielski, mag. farm. M. B iałobrzeski, 
dr. C hrostowski, dr. K. H ew elka, dr. K ucharzewski, dr. St. 
Kurz, mag. farm. K oskowski) i w yżej w ym ienionych delega
tów . Na posiedzeniu dnia 16. w rześn ia członkow ie Komitetu 
mieli rozpatrzyć ogólny program prac, następnie zajmą się  
przygotow aniem  m ateryału i będą się porozum iew ać od czasu  
do czasu na w spólnych posiedzeniach, urządzanych przez Radę 
T ow arzystw a, która ofiaruje kancelaryę sw ą  na usługi 
Komitetu.

W obec faktu, że udział pedagogów  jest niezbędny, a w y 
kłady w  szkołach zaczynają się w  p ierw szych  dniach września, 
Komitet m iejscow y uw aża za niezbędne zw rócić uw agę Ko
mitetu gospodarczego na konieczność oznaczenia takiego ter
minu, aby Zjazd nie później, jak dnia 4. w rześnia się skończył.

Odpowiada to rów nież i życzeniu Zjazdu T ow arzystw a  
higienicznego, który w  maju r. b. odbył się w e  W łocław ku.

Co do regulaminu (porządku) Zjazdu, Komitet m iejscow y  
poczynił następujące uwagi:

W  artykule trzecim niezbędne jest dodanie na początku  
w y razów : „Komitet przyjmuje członków  i uczestn ików  Zja
zdu". P oniew aż cenzus w  danym wypadku nie da się określić, 
tak, jak to b yw a na Zjazdach zaw odow ych , przeto bez w zm ian
kow anego zastrzeżenia skład Zjazdu m ógłby ucierpieć na po
w adze, zw łaszcza  w ob ec licznego udziału osób, zajmujących  
się higieną „pod w zględem  praktycznym".

Odpowiednio do tego uzupełnienia m usiałby uledz zmianie 
i artykuł czw arty, a m ianow icie: zam iast „każdy członek ma 
nadesłać w raz ze zgłoszenem ", należy w yrazić „przy zg ło sze
niu nadesłać należy". Do artykułu piątego w  końcu tegoż na
leży  dodać: „U czestn icy Zjazdu m ogą brać udział w  posiedze
niach sekcyi i ogólnych bez praw  głosu, jak rów nież uczestni
czą w  zebraniach tow arzyskich  i w ycieczkach".

W szystk ie inne artykuły łącznie z podziałem na sek eye  
Komitet m iejscow y w  zupełności aprobuje.

W  drugiem piśmie donosi T ow arzystw o higieniczne w ar
szaw sk ie, że:

Rada T ow arzystw a z delegatam i na posiedzeniu w  dniu
16. lipca odbytem , zajęła się rozpatrzeniem w  najogólniejszych  
zarysach programu Zjazdu. P rzedew szystk iem  zajęto się 
sprawą podziału na sek eye i w ob ec ośw iadczenia prezesa, że  
d aw ały się s ły szeć  g łosy , iż należałoby się ograniczyć bardzo 
małą liczbą referatów, aby w szystk ie  poddać szczegółow ej  
dyskusyi ogółu członków  bez podziału na sek eye, spraw ę tę 
rozpatrzono w szechstronnie i zgodzono się, ze gdyby Zjazdy 
pow tarzały się corocznie, w ó w cza s system  dyskusyi grem ial
nych nad kilkoma sprawam i, jak to się dzieje na Zjazdach 
rocznych T ow arzystw a higienicznego, b yłb y  w  istocie uza
sadniony. W  danym w szak że w ypadku, w ob ec tego, że:

1. Zjazd powinien być jak najliczniejszy i w szechstron
nością sw ą  uzyskać dla zdrow otności społecznej znaczną  
pow agę;

2. Zjazdy pow tarzać się będą nie częściej jak co 2 lub 3 
lata, skutkiem czego w iele  spraw  w ażnych  pozostaćby m ogło 
b ez w spólnego rozpatrzenia higienistów  z różnych dzielnic;

3. specyaliści różnych kategoryi (pedagodzy, lekarze, inży
nierow ie i t. p.), łączyć się muszą w  sek eye, dając tem gw a- 
rancyę najdokładniejszej pracy, podczas gdy przy rozpatry
waniu spraw  tylko na ogólnych posiedzeniach w ięk szość  m o
głaby być w  w ażnych  sprawach niekom petentną;

należy utrzym ać podział na sek eye, łącząc niektóre 
z nich dopiero w ów czas, gdy liczba i charakter prac zg łoszo
nych w yk aże konieczność tego.

Następnie uchwalono, że najważniejszą rzeczą byłoby  
uzyskać referaty program owe, w edług programu, opracow a
nego przez Komitety i zaakceptow anego przez Zarząd i że  
w  W arszaw ie opracow aniem  programu zajmie się Rada z de
legatami.

Ostateczim^-spis referatów zostanie ułożony w  paździer
niku b. r.

Nad pismami temi w y w ią za ła  się w  Komitecie gospodar
czym  szeroka dyskusya. K om itetowi higieniczno-technicznem u  
w  Krakowie uchwalono odpow iedzieć, że jakkolw iek pew ne  
w zględ y  rzeczyw iście  przem aw iałyby za tego rodzaju ukła
dem programu, jaki Komitet proponuje i jakkolw iek techniczna  
część  organizacyi uprościłaby się znacznie, nabierając jedno
litości, to przecież pow ażne w zg lęd y  przem awiają p rzeciw , 
tej propozycyi. W arszaw skie T ow arzystw o higieniczne podaje 
pow ażne argum enty, ośw iadczając się za podziałem  na sekeye, 
podczas zaś dyskusyi na posiedzeniu Komitetu gospodarczego  
podniesiono moment bardzo w ażny, m ianow icie, że w  Zjeździe 
biorą udział T ow arzystw a, tw orząc oddzielne sek eye, które 
to T ow arzystw a sw oje Zjazdy doroczne p o łączy ły  ze Zjazdem  
higienistów , jak n. p. T ow arzystw o walki z gruźlicą i Związek  
zdrojowisk. T ow arzystw a te ze w zględu na szereg  spraw, w y 
m agających rozpatrzenia w szechstronnego; nie zgodziłyby się  
na w ybór tylko jednego tematu, om aw ianego gremialnie. 
O statecznie Zjazd, w  ten sposób zorganizow any, posiadałby  
w szelk ie w ady, w ła śc iw e  sekcyi m edycyny publicznej na 
zjazdach przyrodników i lekarzy.



T ow arzystw u  higienicznemu w  W arszaw ie uchwalono  
zakom unikować, że  zmieniono regulamin Zjazdu w  m yśl nade
słanych słusznych uw ag i że co do terminu Zjazdu Komitet 
nie pow ziął jeszcze ostatecznej d ecyzy i, przechylając się jed
nak w iększością  g łosów  z w ażnych  pow odów  (udział sil uni
w ersyteckich  w  Zjeździe) na drugą połow ę w rześnia 1913.

O stateczne ustalenie terminu pozostaw iono osobistem u  
porozumieniu się Komitetu gosp. z T ow arzystw am i w  Krako
w ie, W arszaw ie i Poznaniu.

Komitet gospodarczy zajm ow ał się stroną finansow ą  
Zjazdu i uchw alił: P on iew aż obecne czynności w ym agają roz
licznych w ydatków , których T ow arzystw o higieniczne pokryć 
nie jest w  stanie, należy prosić Prezydyum  m iasta L w ow a
0 w ydatną zaliczkę na konto uchwalonej przez Radę miasta 
subw encyi.

W obec tego, że spraw a ustalenia referatów i w ogóle od
czy tów  stała się obecnie aktualną, uchwalono następujący  
w niosek  dra M ikołajskiego: Poniew aż jest rzeczą ze w szech  
miar pożądaną, aby referaty, w zględnie streszczenia tychże, 
m ogły b yć w ydrukow ane na czas Zjazdu, winni reterenci na
d esłać je najpóźniej do dnia 1. czerw ca 1913 r.

R ów nież i autorzy, którzy życzą  sobie, aby ich prace 
um ieszczone b y ły  na czas Zjazdu w  pamiętniku, winni je na
desłać w  tym że terminie.

W dniu 7. października odbyło się posiedzenie pełnego Ko
mitetu gospodarczego. P rzew odniczący  prof. P a n e k  opow ie
dział pow yżej podane szczeg ó ły  z prac przygotow aw czych , 
poczem rozw inęła się dłuższa dyskusya, w  której zabierali 
g ło s : prof. dr. W i c z k o w s k i ,  dr. B e r n a d z i k o w s k i ,  
dr. M u l l e r ,  dyr. dr. M a ł a c z y ń s k i ,  dr. M i k o ł a j s k i , 
doc. dr. P i a s e c k i ,  dr. L e g i e ż y  ń s k i , dr. F e 1 s , dr.  
P i s e k ,  p. G i e d r o j ć i  inni.

Ustalono, że kongres rozpocznie się w  dniu 22. w rześnia
1 trw ać będzie 3— 4 dni.

Gospodarze poszczególnych sekcyi mają w  ciągu najbliż
szego m iesiąca zw ołać posiedzenia K om itetów sekcyjnych  
i om ów ić program referatów.

Prezydyum  Komitetu gospodarczego odniesie się do Ko
m itetów  lokalnych w  Krakowie, Poznaniu i W arszaw ie, poda
jąc adresy gospodarzy sekcyi i w zyw ając, by  w  spraw ach pro
gramu i referatów bezpośrednio do nich się zgłaszano.

Oprócz posiedzeń sekcyjnych w y zn a czy  się w  porządku 
dziennym  kongresu kilka posiedzeń plenarnych, na których  
przeprowadzi się d ysk u syę w  pew nych, najwięcej piekących  
zagadnieniach, n. p. w sprawie walki z gruźlicą.

Rehabilitacya lekarza.
Przed rokiem om aw ialiśm y spraw ę dra Eliasza, lekarza 

pułkow ego, którego na podstaw ie doniesienia szeregow ca  
uw ięziono i staw iono przed sądem  w ojskow ym  pod zarzutem  
przekupstwa w  służbie. Nie d aw szy  mu m ożności dostatecznej 
obrony, nie konfrontując go ze świadkam i, nie przesłuchując 
na rozprawie głównej, skazano go na kilkom iesięczne w ięz ie 
nie, utratę stopnia i na pozbaw ienie dyplomu doktorskiego. 
W ładza w ojskow a już po odcierpieniu przez dra Eliasza kary  
ścigała  go nadal, oskarżając przed w ładzą  cyw ilną o niepra
w ne używ anie tytułu doktora. Na podstaw ie przestarzałej pro
cedury karnej w ojskow ej zepchnięto dra E liasza w raz z rodziną 
w  przepaść poniżenia i nędzy. U ciekł się w ó w cza s pod opiekę 
Izby lekarskiej, która jednak nic dla jego obrony uczynić nie 
m ogła a w  rozpaczliwem  położeniu dodał mu otuchy jedynie 
głos nasz, podniesiony w  obronie sponiew ieranego kolegi i go
dności stanu.

Otóż okazuje się obecnie, że dr. Eliasz b y ł rzeczyw iście  
niewinnym  i padł ofiarą średniowiecznej procedury wojskow ej. 
Na szczęśc ie  sądy cyw ilne w y k a za ły  bezpodstaw ność zarzu
tów , czynionych dr. E liaszow i i w ładza w ojskow a b y ła  zm u
szona skasow ać surow y w yrok  i w rócić dr. E liaszow i cześć  
i stanow isko.

Oto, co czytam y w  „Tygodniku ziemi sanockiej": 
„W szy scy  przypominają sobie głośną przed niedaw nym  cza
sem  aferę dra Eliasza, lekarza pułkow ego w  Jarosławiu, o prze
kupstwo, w  którą wplątali go lekarz sanocki dr. C. i oficyant 
ew idencyjny z B ukow ska K. Na podstaw ie w yroku sądu w oj
sk ow ego  został dr. Eliasz skazany na kilkum iesięczne w ięz ie

nie i utratę stopnia w ojskow ego i doktoratu. Spraw a znaną 
była w  Sanoku, bo przed tutejszym  trybunałem  karnym sta
wali dr. Ch. i K., jako oskarżeni o usiłow ane przekusptwo dra 
Eliasza. P rzy  sanockiej rozprawie w y sz ło  w ó w cza s na jaw, 
że w skutek w adliw ości w ojskow ej procedury karnej w y rzą 
dzono dr. E liaszow i w ielką krzyw dę,

„Jak w łaśn ie dowiadujem y się, n ajw yższy  trybunał w oj
sk ow y  sądow y, na podstaw ie w yniku i przebiegu rozpraw y  
trybunału karnego w  Sanoku, dozw olił rew izyi spraw y prze
ciw  dr. E liaszow i, a następnie skasow ał zapadły w yrok  sądu 
garnizonow ego w  Przem yślu i uwolnił dra Eliasza od w sze l
kich zarzutów . W skutek tego  dr. Eliasz odzyskał napowrót 
stopień lekarza pułkow ego, mają mu być w ypłacone w szystk ie  
pobory za czas śledztw a i za czas od w yroku do teraz, będzie  
jedynie przeniesiony do innego pułku. W  ten sposób w yn agro
dzono choć w  części niewinnem u cz łow iek ow i niesłychaną  
krzyw dę, a podnieść należy, że do zw y cięstw a  dobrej spraw y  
przyczyniło się w yłączn ie w ysok ie  obyw atelsk ie stanowisko  
sędziów  sanockiego sądu".

N asuw a się tylko pytanie, kto w ynagrodzi dr. E liaszowi 
te straszne cierpienia, które niewinnie przebył.

1 drugie, jeszcze w ięcej palące, staje pytanie: co zasłoni 
innych lekarzy w ojskow ych  przed podobną krzyw dą, bo to, co 
jednemu się przydarzyło, m oże każdego z nich spotkać.

I czyż w  takich warunkach można się dziw ić, że w  słu
żbie w ojskow ej jest zaw sze  dotkliw y brak lekarzy?

Poddaw anie się arbitralnej procedurze wojskow ej, w y 
rokom, w ydaw anym  przez żołn ierzy, będzie zaw sze  niebezpie
cznym  hazardem a przykład dra Eliasza powinien dla wielu  
być przestrogą.

Kasy chorych w Galicyi.
(Ciąg dalszy).

Stryj.'Skole.
Lekarzem kasow ym  dla okręgu skolskiego, przynależnego  

do kasy pow iatow ej w  Stryju, jest dr. W iktor M ichalski w  Sko- 
lem, który spełnia te obowiązki od 20 lat, początkow o jako le
karz tartaku w  Smorzu, w  dalszym  ciągu, od założenia okręgu  
skolskiego, jako lekarz kasy  chorych pow iatow ej.

Posada jest ciągle prow izoryczna. P łaca  ryczałtow a z po
czątku w yn osiła  240 kor. rocznie, później przez kilka lat po 
120 kor. z powodu deficytu kasow ego, następnie podw yższono  
ją na 480 kor., a przed P / 2 laty  na 600 kor. w  m iesięcznych  
ratach.

Chorzy nie mają wyboru lekarza.
D o zam iejscow ych chorych niema w yjazdów , gdyż za

m iejscow ych członków  jest nie w ielu i ci przyjeżdżają do le
karza. Za fiakra, którego rzadko się  używ a, bo od ległości nie 
są dalekie, płaci kasa z wielkim  targiem 1 kor.

O peracyi cięższych , prócz przy zdarzających się rzadko 
porodach, nie w ykonuje się.

Do urlopu niema prawa. Raz w yjechał lekarz na 15 dni 
i w ted y  kolega go zastępow ał za w ynagrodzeniem  1 kor. od  
recepty, które to w ynagrodzenie sam lekarz k asow y zapłacił. 
Raz chorow ał na tyfus plamisty. W tedy pacyenci opłacali le
karzy, a kasa zw racała  im uiszczone honorarya. Przez czas  
słabości w ypłacano mu należytość.

Spraw y zastęp stw a w  razie choroby lub chw ilow ej nie
obecności w cale dotąd nie poruszano.

Oprócz czynności leczniczych  nie oddaje się żadnym  in
nym funkcyom, nie w ym aganym  też przez tutejszą kasę.

Termin w ypow iedzenia  3 m iesięczny.
Do dyscyplinarnych dochodzeń nie było  powodu, a zre

sztą normy jej nie są dr. M ichalskiemu znane.
Nie ma zabezpieczenia em erytury z funduszu kasy  chor.
U m ow a jest pisemna, św ieżo  przed P /2 rokiem spisana, 

jednak nie zatw ierdzona przez Izbę lekarską, bez bliższych  
określeń w arunków  służbow ych.

O ilości członków  nie d ow iadyw ał się dotąd, przypuszcza  
jednak, że  minimalnie będzie ich do 400 (okręg skolski).

Rodziny członków  nie są ubezpieczone.
M ajstrowie samodzielni nie należą do kasy  chorych.

z własnych winnic, nagrodzone najwyższemi odznaczeniami na wystawach zagranicznych. Wina stołowe: 
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kszym wyborze. — Ceny umiarkowane.



U znane za  najlepszze, ja ło w e  p o ży w ien ie  m leczn e do od 
ży w ia n ia  zd row ych  ja k o też  do leczen ia  o sesk ó w  i starszych  

d zieci z zab u rzen iam i w traw ien iu .
M ark a s ło w n a  d la  z g ę s z c z o n e g o  m le k a  d la  o s e s k ó w  P r ó b k i i p iś m ie n n ic tw o  b e z p ł .  p r z e z
w e d łu g  B i e d e r f a  ( , b i e d e r t ’s  R a h m g e m e n g e " ) .  O e s t e r r e i c h i s c h - u n g a r i s c h e  M i l c h w e r k e  i n  L i n z  a .  GD.

W  roku 1911 było  w edle zapisków  sznurowej księgi 652 
chorych, w  tem : .

a) niezdolnych do pracy . . . .  500,
b) p ra cu ją cy ch .............................................152.

O rdynacyi dom ow ych (ambulatoryjnych) b y ło  w  tym że
(1911) roku przeszło 850. Pozaam bulatoryjnych w izy t (zapa
lenie płuc, tyfus, dysenterya, ciężkie uszkodzenia) by ło  100.

O peracye drobne (phlegmone, extr. dent.) są bardzo 
częste.

N ależytość, przypadająca za jednę ordynacyę, była  
zmienna, stosow nie do wynagrodzenia, i tak przy płacy rocznej 
120 złr. (240 kor.) w ypadało za w izy tę  po 20 hal., a po 10 hal., 
gdy brał 120 kor. rocznie. Od roku 1911 w obec w yn agro
dzenia 600 koron rocznie w ypadałoby za w izy tę  w zględnie  
jednę ordynacyę (w łączając w  to i ordynacyę poza ambulato
ryum), po 60 hal.

Stosunek z zarządem  kasy chorych jest w zględnie dobry, 
spokojny, bez szykany.

W yw ieszona  tablica w  poczekalni opiew a: „C złonków  
kasy chorych przyjmuję i ordynuję w  dnie robocze codzienie 
od godz. 8 do 10 i od 3 do 4 po południu. W  niedziele i św ięta  
tylko od 8 do 10.

W  nagłych w ypadkach w  każdej chwili".
W  Stryju sam ym  ordynuje dw óch lekarzy Kasowych, je

den przed południem, drugi po południu. Z nich jeden pobiera 
rocznie 1.200 kor., a drugi 900 kor. W  porównaniu z temi p la
cami dr. Michalski m oże się czuć ukróconym. Po upływ ie przeto 
jeszcze P/2 roku zam ierza zażądać 1.000 kor. honoraryum, 
2-tygodniow ego urlopu i zastępstw a przez czas choroby.

Stryj. Synow ódzko w yżn ę.
Kasa chorych w  Stryju zaw arła  z dr. O zyaszem  Rappa- 

portem um ow ę pisemną w  dniu 1. styczn ia  1911, której osnow ę  
poniżej podajemy.

G łów na czynność lekarza polega na leczeniu członków  
tartaku „M arya“ w  Synow ódzku w yżnem , który zatrudnia 
przeciętnie stale 400 do 500 robotników, tudzież na leczeniu ro
botników kamieniołomu w  Synow ódzku w yżnem  w  liczbie 
około 50, a w e  w szystk ich  innych gminach okręgu razem około  
100. Ogólna liczba członków  kasy w  tym  okręgu w ynosi około  
650. Leczeniu podlegają tylko m ężczyźni, bez żon i dzieci.

W  roku 1911 by ło  w  leczeniu blisko 1000 członków , z któ
rych 230 niezdolnych do pracy. Ilość ordynacyi lekarskich w y 
nosiła blisko 2.500 w  ambulatoryum, a około 70 w izy t w  domu 
chorych, przew ażnie w  Synow ódzku. W yjazdów  poza Syno- 
w ódzkiem  było  w  ciągu roku 5.

P on iew aż płaca m iesięczna w yn osi 110 kor., przeto na
3.000 rodynacyi rocznie w ypada płaca 1.300 kor. rocznie, czyli 
za w izy tę  po 20 hal.

W  styczniu b. r. w niósł dr. Rappaport do zarządu kasy  
podanie o podw yższen ie pensyi, ale dotychczas nie ma żadnej 
odpowiedzi.

Chorzy, którzy poddają się leczeniu, są przew ażnie uszko
dzeni; zaw odow ych  chorób nie ma.

Um ow a
zaw arta na dniu dzisiejszym  m iędzy zarządem  pow iatow ej kasy  
dla chorych w  Stryju z jednej a W P. dr. Rappaportem, leka

rzem w  Synow ódzku w yżnem , z  drugiej strony:
Zarząd pow iatow ej k asy  dla chorych w  Stryju mianuje 

niniejszem W Pana dra Rappaporta lekarzem  kasow ym  w  S y 
nowódzku w yżnem .

O bowiązkiem  dra Rappaporta jest:
1. L eczyć  członków  pow iatow ej kasy  chorych w  Stryju  

a pracujących u pracodaw ców  w  Lubieńcach, Truchanowie, 
M iędzybrodach,* Synow ódzku w yżnem  i niżnem, S tyn aw ie  
w yżnej i niżnej, K orczynie szlacheckim  i rustykalnym , Chromo- 
horbie, Hurniem, tudzież pracow ników , zatrudnionych w  tar
taku „Marya" w  Synow ódzku oraz przy kolejce wązkotorow ej, 
prowadzącej ze Synow ódzka w y ż . do Mallmansthalu, o ile ro
botnicy będą zgłoszeni, a w reszcie  leczy ć  pracow ników, za
trudnionych w  K ruszelnicy, Podhorodcach i Sopociu, a będą
cych członkami tutejszej kasy.

2. K onstatowanie choroby u członków , tudzież potrzeby 
leczenia tychże, ew entualnie przeznaczenie ich do szpitala.

3. W ystaw ian ie dla chorych członków  św iad ectw  cho
roby i recept, następnie przekazyw anie potrzebnych w  danym  
razie środków terapeutycznych.

4. K o n t r o l o w a n i e  w szystk ich  chorych, jakoteż kon
statow anie w yzdrow iania tychże.

5. W ystaw ian ie św iad ectw  śmierci. W ystaw ianie św ia 
dectw  choroby ma się odbyw ać w edle przepisanych for
m ularzy.

6. P row adzić książkę m eldunkową chorych, zaw ierającą:
a) nazw isko, b) dzień, w  którym  rozpoczęto leczy ć  chorego,
c) dyagnozę, d) dzień niezdolności do pracy, e) dzień, w  któ
rym leczenie skończono.

7. O zachorowaniu członka obow iązany jest W Pan dr. 
Rappaport natychm iast zaw iadom ić kontrolora tutejszej kasy  
z podaniem jego m ieszkania, a to celem  w drożenia kontroli. 
Jeżeli członek w  ciągu 8 tygodni po w yzdrow ieniu  powtórnie 
w  tę samą chorobę popada, natenczas lekarz k asow y m a to 
uw idocznić na now o w y sta w ić  się mającem św iad ectw ie  
choroby przez przezkreślenie górnej p o łow y tegoż i ów  kupon 
w ypełn ić, który dalszy ciąg pierw szej choroby w yraża.

8. C złonków, zgłaszających się chorymi, których pan dr. 
Rappaport uw ażać będzie za zdolnych do pracy, odsyłać na
leży  z ich pretensyam i do przełożeństw a kasy.

9. Kontrolować co najmniej raz w  tygodniu każdego cho
rego a do pracy niezdolnego członka.

10. W  razie podejrzywania chorego o udawanie powinien  
poczynić lekarz stosow ne kroki celem  skonstatow ania, czy  
podejrzenie jest uzasadnione.

11. L eczyć chorych członków  ambulatoryjnie w  godzi
nach rannych od 9 do 10, a w  nagłych w ypadkach lub też 
w  razie w ezw an ia  do domu chorego członka uczynić zadość  
temu w ezw aniu  jak najprędzej i o każdej porze. -

12. Chorym, którym  w olno w ychodzić, potw ierdzać to na 
św iadectw ie choroby, przyczem  należy uw idocznić porę dnia 
z oznaczeniem  godzin.

13. Członkom, którzy sprowadzili ' sobie chorobę roz
m yślnie lub przez zaw iniony udział w  bójkach i bijatykach lub 
przez opilstw o, nie w y sta w ia ć  św iad ectw  choroby, ani też 
w ogóle zasiłków  pieniężnych im udzielić. R ów nież nie należy  
w y sta w ia ć  św iad ectw  choroby takim członkom, którzy cho
robę udają.

14. U chorych, którzy bez w ied zy  lekarza, sam owładnie 
do pracy powrócili, i o w yzdrow ieniu  w  ciągu bieżącego ty 
godnia choroby p. dr. Rappaportowi nie doniosą, należy skon
statow ać dzień w stąpienia do pracy (po chorobie), a tylko  
w tenczas zasiłek  w  chorobie aż do tegoż dnia asygnow ać, 
jeżeli doniesienie o w yzdrow ieniu , w zględnie w izyta , na której 
lekarz w stąpienie do pracy skonstatow ał, przypada jeszcze na 
b ieżący  tydzień choroby. W e w szystk ich  innych w ypadkach  
nie w y sta w ia ć  św iad ectw  choroby ani też zasiłków  nie udzie
lać i o tem zaw iadom ić funkcyonaryusza tutejszej kasy, w zg lę 
dnie zarząd kasy chorych.

15. Jeżeli chory w b rew  zapatrywaniu lekarza żąda prze
w iezienia do szpitala, to lekarz k asow y tylko w ted y  temu żą
daniu zadość uczyni, jeżeli przez to kasa chorych w ięk szych  
w yd atk ów  m ieć nie będzie.

16. O bowiązkiem  W Pana dra Rappaporta jest w spółdzia
łać, by zapobiegać nadużyciu lub szkodzeniu kasie chorych.

17. S tosow ać się ściśle do zleceń i instrukcyi przez za
rząd tut. kasy  w ydanych.

18. T ytułem  w ynagrodzenia za pełnienie obow iązków  le
karza tut. kasy otrzym yw ać będzie W Pan dr. Rappaport płacę 
m iesięczną płatną z dołu każdego m iesiąca w  kw ocie 110 kor., 
słow nie: sto dziesięć koron.

19. W  razie w yjazdu do chorego członka kasy, poza sie
dzibą, t. j. poza Synow ódzkiem  w yżnem  zam ieszkałego, otrzy
m yw ać będzie W Pan dr. Rappaport zw rot należytości za furę 
lub bilet kolejow y oraz d yety  w  kw ocie 5 kor. bez w zględu na 
odległość od Synow ódzka.

20. W Pan dr. Rappaport obowiązuje się niniejszem ordy
now ać podczas godzin urzędow ych w  sw ojem  pomieszkaniu  
i zrzeka się niniejszem prawa w ynagradzania ze strony zarządu  
kasy za „lokal ordynacyjny, opał, ośw ietlenie lub też usługę.

21. W  razie w ydalen ia  się z Synow ódzka w y ż . w ięcej jak 
jeden dzień ma W Pan dr. I^appaport zostaw ić godnego za
stępcę; w  razie w ydalenia się na czas d łuższy jak 8 dni d ecy 
duje zarząd tut. kasy co do osoby zastępcy.

22. Zarządowi kasy, jakoteż W Panu dr. Rappaportowi 
służy  prawo rozwiązania kontraktu służbow ego każdego czasu  
bez podania pow odów  za poprzedniem obustronnem 1 (jedno) 
m iesięcznym  terminem w ypow iedzenia.

23. Obie strony zgadzają się przez podpisanie niniejszej 
um ow y bez jakichkolwiek zastrzeżeń  z treścią tejże w  zu
pełności.

Bobrka. Chodorów.
P osadę lekarza kasy chorych pow iatow ej w  Bóbrce zaj

muje w  Chodorowie dr. Jan Kanty Bober od r. 1893.
Posada jest stałą.



P łaca  od 1. styczn ia  1912 —  960 koron rocznie.
Niema w olnego w yboru lekarza.
W ynagrodzenie za w yjazdy —  do 7 kim. po 60 h. 

za kim. —  w yżej 7 kim za p ierw sze 7 kim. po 60 h. za kim. —  
a za każdy następny kilometr a 40 hal.

W  miejscu można fiakra zaliczyć.
O sobnego w ynagrodzenia za operacye niema.
Niema prawa do płatnego urlopu, niema uregulow anego  

stosunku co do zastępstw a w  razie choroby.
Obowiązuje trzym iesięczny termin w ypow iedzenia.
O prawie do em erytury dotychczas nie by ło  m ow y.
Niema norm dyscyplinarnych. D otychczas nie było  

ostrego zatargu.
U m owa by ła  pisemną — pierwotna jednak zaginęła, 

a obecna opiew a jedynie w  krótkości o podw yższeniu  pensyi 
na odpowiednią sumę, bez zatw ierdzenia Izby (w  r. 1893 Izby 
nie istniały jeszcze).

Kasa pow iatow a w  Bóbrce obejmuje pow iaty  sądow e: 
Bobrecki, Chodorowski, Gliniański i Przem yślański. Okręg 
Chodorowski obejmuje prawie ca ły  pow iat sąd ow y: Chodo- 
rów, t. j. 40 gmin. Ilość członków  k asy  zmienia się często  —  
z  powodu częstych  robót budowlanych, przedsiębiorstw  kole
jow ych, w yręb ów  lasu. W  ostatnich czasach podniosła się  
znacznie przez w ybudow anie parow ego tartaku. W  roku b ie
żącym  zw ięk szy  się znacznie ilość robotników przez rozpo
częcie robót przy budowie cukrowni, rafineryi spirytusu, 
parowej cegielni, trzech now ych fabryk sody, parowej fa
bryce dachów ek w  Poddniestrzanach, zamierzonej fabryce na
rzędzi gorzelnianych i t. d. Rodziny nie należą, m ajstrowie 
i osoby w yżej 200 kor. także nie. W  roku ubiegłym  b yło  
14.350 chorych niezdolnych do pracy, blisko 1000 pracujących, 
w izyt 2500. W yjazdów  mimo licznych zakładów  w  okolicy, 
zw łaszcza  m łynów , b yw a  mało, około 15 rocznie.

Stosunki z Zarządem dobre dotychczas.
P łaca była  stopniow o w  miarę przybyw ania członków  

podnoszoną. Nie odpow iada ona ilości członków  i pracy w ło 
żonej, to też przy sposobności rozpoczęcia się w ielkich robót 
przy budowie, zw łaszcza  cukrowni, będzie m usiała b yć ure
gulowaną. Dużo daje do czynienia, zw ła szcza  z w ypadkam i, 
uszkodzeniam i, tartak parow y. C iągłe w ystaw ian ie  doniesień
0 w ypadkach i następne odpow iadanie bardzo często  na za
pytanie ze strony Starostw a, zabiera m asę czasu, a nie jest 
zupełnie w ynagrodzonem . Spraw a ta by ła  traktowaną na po
siedzeniach Izb lekarskich.

Kałusz.
Dr. Rubin Nadel jest lekarzem  pow. kasy  chorych w  Ka

łuszu od 1. styczn ia 1911.
Posada jest stała od 1. lipca br.
P łaca  ryczałtow a 1200 kor. rocznie i 10% dodatku aktyw .

1 pięciolecia po 100 kor. rocznie.
Za w yjazdy płaci kasa dyetę jednodniową 7 kor. i 40 hal. 

za kilometr, bez w zględu na od ległość i stracony czas.
Za fiakry przy odwiedzaniu chorych otrzym uje lekarz 

ryczałt 10 kor. m iesięcznie, przy czem  ma obow iązek pokryć  
w ydatki fiakrow e nietylko w  m ieście Kałuszu, ale także do 
3 gmin bliskich, t. j. Zagórza (2-5 kim.), Bania i N ow y Kałusz 
(blisko 3 kim.).

Na m ocy statutu organizacyjnego, przysłużą lekarzow i 
kasow em u 14 dni urlopu płatnego.

W  razie zachorowania krótkiego (1— 2 dni) kasa opła
cała zastępcę; na w ypadek  dłuższej choroby sprawa zastęp
stw a  nie jest uregulowana.

Termin w ypow iedzenia  jest dla stałych  lekarzy trzy
m iesięczny, dla prow izorycznych 14 dni.

Normy dyscyplinarne w edług statutu organizacyjnego, 
obowiązującego w szystk ich  urzędników kasy, jakoteż leka
rza są:

I. Kary porządkow e: 1) upomnienie ustne; 2) nagana 
pisemna;

II. Kary dyscyplinarne: 1) w strzym anie w yp ła ty  p ięcio
lecia na czas od 1— 5 lat; 2) oddalenie ze służby. Kary ad I. 
udziela prezydyum  kasy bez poprzedniego dochodzenia pro
tokolarnego pisemnie, a naw et stosow nie do uznania ustnie; 
kary ad II. w ym ierza Zarząd tylko na podstaw ie poprzedniego 
protokolarnego śledztw a dyscyplinarnego przy podaniu pow o
dów na piśmie.

Od kar na piśm ie przez prezydyum  (ad I.) w olno w nieść  
odw ołanie do Zarządu; inne środki prawne, a w  szczególności 
uciekanie się do sądu są niedopuszczalne.

Od kar ad II. wolno odw ołać się do Zarządu! (sic). O sta
now czej utracie służby przez; suspendow anego orzeka Zarząd 
uchw ałą prawom ocnie pow ziętą. P rzeciw  orzeczonej suspen- 
sy i m oże suspendow any w  ciągu 8 dni w n ieść rekurs do Za
rządu (!), który atoli nie ma skutku w strzym ującego, (jestto  
d osłow ny odpis ze statutu organizacyjnego). W  kom isyi dy
scyplinarnej nie zasiada żaden lekarz.

Co do polubownego załatw ienia sporów  m iędzy leka- 
Mem a Zarządem niema ż a d n y c h  p r z e p i s ó w .

Nie ma prawa do em erytury i t. d.
U m ow a nie b yła  pisemna, a dr. Nadel objął ją na tych  

sam ych warunkach, jakie poprzednika ob ow iązyw ały . Izba 
um ow y nie zatwierdzała. Warunki nie b y ły  bliżej określone.

Jest około 1000 członków  w  okręgu sądow ym  Kałusz. 
Przydzielony ca ły  okręg sądow y z wyjątkiem  gmin górskich  
(Jasień,, N iebyłów , Hudki, Równia, Słoboda rożniańska) z któ
rych robotnicy zajęci są w  lesie przy firmie Schmid, a dla 
których ustanow iony jest dr. Szieligowski w  Perehińsku i dr. 
Sekanina w  R ożniatow ie.

W  roku 1911 było pacyentów  1106, z tych niezdolnych  
do pracy 437. Pracujących 669.

Licząc na każdego pacyenta w  ciągu roku przynajmniej 
4 w izy ty  (a leczyli się niektórzy przez 2— 3 tygodni, od w ie
dzając lekarza prawie codziennie), przypadałoby ordynacyi 
wraz z w izytam i około 4000.

O peracyi w ięk szych  nie w ykonyw ano, tylko drobne, jak 
przecięcie abscesów , założenie opatrunków gipsow ych  przy 
złamaniach, w yryw an ie  zębów  i t. d.

Stosunki komunikacyjne w zględnie nie złe. W yłączn ie  
gościńce, lepsze i gorsze. W yjazd do chorego w ym aga  prze
ciętnie 5— 6 godzin. Jedna jest tylko gmina 3'5 kim. oddalona, 
do której w yjazd  w ym aga  tylko V2 godziny czasu.

Specyalnych chorób niema.
Za jednę w izy tę  lekarską tak w  ambulatoryum, jak 

w  domu chorego, w ypada około 30 hal. (płaca 1320 kor., liczba 
w izyt około 4000). W  styczniu br. w niósł dr. Nadel podanie 
do kasy o podw yższen ie płacy z 1200 na 1600 kor. Zarząd 
kasy uchwalił podnieść płacę o 10 kor. m iesięcznie. P o d w y ż
szenia tego lekarz przyjąć nie chciał i zw rócił się w  tej spra
w ie  do Starostw a, jako przełożonej w ład zy , przedstawiając  
stan rzeczy, m ianow icie, że płaca dotychczasow a jest zbyt 
niską, bo w ypada zaledw ie 30, a 'm oże 40 hal. za  w izytę, 
a takie w ynagrodzenie ubliża godności stanu i w  dzisiejszych  
czasach przy znanej drożyźnie za taką cenę niepodobna le
czyć chorych członków  kasy. Starosta obiecał pom ów ić z pre
zesem  kasy i kazał w nieść podanie powtórnie.

W niósł w ięc  dr. Nadel podanie, a W ydział kasy uchw a
lił z  początkiem lutego żądaną podw yżkę, tj. o 400 kor. ro
cznie w ięcej.

Znalazł się jednak, jak to b yw a  w  małem m ieście, „do
bry przyjaciel" lekarza —  tw ierdzą, że ma to b yć członek  
Zarządu —  i zrobił doniesienie anonimowe,, podpisane „die 
Mitglieder" do c. k. N am iestnictwa, że kasa marnuje grosz, 
że z  lekarza nikt nie jest zadow olony i t. d„ żądając zniesienia  
uchw ały.

Nam iestnictwo odstąpiło to c. k. Starostw u, które za
miast rzucić anonim do kosza, przeprowadza dochodzenia, 
żąda od k asy  w yjaśnień i t. d. D otychczas sprawa nie jest 
załatw iona, a Zarząd kasy odm aw ia dr. Nadlowi p od w yż
szenia, tw ierdząc, ż e p r o t e s t ( ! )  jeszcze nie jest załatw iony.

P łaca nie zw ięk szy ła  się w  miarę przyrostu członków.
Stosunki z Zarządem są przykre. Zarząd składa się  

z ludzi, nie znających w cale stosunków, u chw ały zapadają 
bez należytego zrozumienia spraw y, a cierpią na tem naj
w ięcej urzędnicy.

Lwów. W inniki.
Dr. Karol Stanow ski, nadesłał następujące inform acye:
P ełn ię czynności lekarskie w  kasie chorych pow iatow ej 

lw ow skiej dla powiatu sądow ego W innickiego od lat 16. Ilu 
członków  do tego rejonu należy, nie w iem  i nie m ogę się ża
dną miarą dow iedzieć. Przypuszczam  jednak, że ich będzie 
zw y ż  1000. Zrazu miałem pensyę m iesięczną 32! koron, zw olna  
mi podw yższali na moje nalegania (nie dobrowolnie) i dosze
dłem do pokaźnej sum y 62 koron m iesięcznie. M uszą mi też  
opłacać zastępcę podczas urlopu, którego żądam co roku na 
czas najmniej 4 tygodni. O becnie przybyło mi z jakich 150 
członków  now ych, ale płaca została  ta sama. Nie reaguję już 
na to, bo mi ciągłe w yw alczan ie w y ższy ch  poborów już się  
znudziło.

Ambulantów mam przeciętnie 150 m iesięcznie. Z po
czątku m iałem  za to w ynagrodzenie dojeżdżać i do browaru  
w  Lesienicach, a w zy w a n o  mnie bardzo chętnie, bo czasem  
i 3 razy na tydzień (za 32 koron m iesięcznie). Obecnie jeżdżę  
rzadko, tylko w  bardzo koniecznych w ypadkach, dzięki moim  
w yjaśnieniom , że za 32 koron nie mogą za dużo w ym agać, 
co raczyli zrozum ieć. T eraz Zarząd kasy chce, bym  jeździł 
za tę płacę naw et na od ległość 14 kim., lecz temu się opar
łem. Przypuszczam , że słusznie. U w ażam , że praca do p łacy  
jest w  jaskraw ym  niestosunku. Lekarze powinni żądać naj
mniej po 4 kor. od g ło w y  na rok od członków  do kasy  nale
żących, lecz1 na to trzeba wspólnej akcyi. P rzy  w yjazdach  
poza m iejsce zam ieszkania, powinno być kilom etrow e dla po
krycia straty czasu, skromnie licząc po 60 halerzy od kilo
metra w  obu kierunkach.

Co do stosunków  w  fabryce tytoniu, dat nie podaję, bo 
ta instytucya, choć jest kasą chorych, jest w  rękach rządu 
i ze  zw ykłem i kasami nie ma nic w spólnego.



Gródek Jagielloński.
Lekarzem powiatowej kasy  chorych w  Gródku Jagiel

lońskim jest od 24. sierpnia 1910 dr. W ojciech Szponder.
Posada jest prow izoryczną z płacą rycza łtow ą 1900 kor. 

rocznie, płatną m iesięcznie z dołu po 158 kor. 33 hal. P onie
w aż jest jedynym  lekarzem  kasy chorych, przeto w olnego  
w yboru lekarza niema.

Obok tego funkcyonuje jako konsulent drugi lekarz 
z płacą m iesięczną 50 kor. Ten w cale nie ordynuje, a w z y 
w any b yw a tylko do konsyliów . Konsulentem m ianow any  
b yw a zw yk le  każdoczesny lekarz pow., tak i obecnie jest nim 
kol. dr. Udziela.

W ynagrodzenie za w yjazd do chorych zam iejscow ych  
w ynosi 9 kor., na przedm ieścia 5 kor., rozumie się razem  
z podwodą. W  sam em  m ieście nie przysłużą lekarzow i w y n a 
grodzenie za fiakra.

O sobnego w ynagrodzenia za operacye niema, jak ró
w nież za żadne inne czynności.

Co do urlopu, zachorowania, norm dyscyplinarnych, po
lubow nego załatw ienia sporów , em erytury, spraw a nie została  
uregulowana. M ianowanie lekarzem  kasy chorych nastąpiło 
bez b liższego określenia w arunków  służbow ych. W  razie w ięc  
zachorowania, lub też nieobecności z: jakiejkolwiek przyczyny, 
musi lekarz na w łasn y  koszt dać zastępcę.

Oprócz ordynacyi w ypełn ia  św iad ectw a dla członków  
w  rubryce: „opis uszkodzenia przez ordynującego lekarza" dla 
T ow arzystw a ubezpieczeń robotników od w ypadków . T ych  
św ia d ectw  m oże być kilkanaście do kilkadziesiąt rocznie, za co 
nie pobiera w ynagrodzenia. Termin w ypow iedzenia  posady dla 
obu stron jest 3 m iesięczny.

W  r. 1911 b yło  członków  kasy 1100 z okręgów : Gródek J„ 
Janów, Rudki, Romarno. Okręg gródecki obejmuje: m iasto 
Gródek, A rtyszczów , B ratkow ice, Bartatów , Cuniów, Dobrza
ny, Czerlany, Kamienobród, M ałkowice, M szany, P utiatycze, 
R odatycze i W ołczuchy.

Rodziny członków  nie należą do kasy, do której atoli w p i
sani są urzędnicy, pobierający w ięcej, niż 200 K, pensyi obok 
m ieszkania, opału i św iatła  w  naturze, rów nież dyrektorzy fa
bryki czerlańskiej, m ający 600 K dochodu mies., a naw et jeden 
w łaścicie l cegielni. Na zapytanie lekarza, zw rócone do kom isa
rza, zastępującgo obecnie zarząd, d laczego należą do kasy w y 
soko płatni urzędnicy, odpow iedział tenże, że na podstaw ie  
u staw y m oże każdy należeć jako w olontaryusz (Dziennik ust. 
państw a 33, ust. z d. 30. marca 1888 §13, 4), deklarując nie w ię 
cej, niż 120 K dochodu m iesięcznego bez w zględu na rzeczy
w isty  dochód, który m oże być nieograniczony.

W  okręgu gródeckim b yło  715 chorych w  r. 1911, ordyna
cyi w  ciągu tego roku w  ambulatoryum było  2400, opatrun
ków  250, 17 operacyi (przew ażnie zanogcice, ropnie, rzadko 
odcięcie zgruchotanego palca), 54 w yjęć zębów , 15 w izy t miej
scow ych  w  domu chorego, w yjazdów  zam iejscow ych  do in
nych gmin 64.

W yjazd do chorego kasow ego przeciętnie w ym aga 2 i pół 
godz. do 3 godzin czasu gościńcem  lub drogą połow ą (t. zw . 
drogą polską, na w iosnę trudną do przebycia).

U chorych kasow ych , pracujących w  papierni czerlań
skiej, zdarzają się choroby dróg oddechow ych (gruźlica, ka
tary płucne) z powodu pyłu i zmiennej tem peratury, w ięk szego  
jednak w p ływ u  na pracę lekarza nie w yw ierają.

Za jednę ordynacyę przypada przeciętnie 69 hal., nie w li
czając w  to w yjazdów .

Po objęciu posady podw yższono dr. Szpondrow i w yn agro
dzenie przez w ypłacanie osobno za w yjazdy, co za poprze
dnika nie było praktykowane. Poprzedni lekarz postaw ił to 
w łaśn ie za warunek urzędowania. Zarząd odm ów ił a kolega  
ten zrezygn ow ał z posady, poczem  rozpisano konkurs. P onie
w aż żaden z kolegów  prawdopodobnie w skutek  ostrzeżenia, 
w ydrukow anego w  „G łosie lekarzy", do konkursu nie stanął, 
zarząd zm uszony był w ejść w  pertraktacye z jednym z! dwóch  
starających się o tę posadę lekarzy m iejscow ych, jednak nie 
na warunkach, ogłoszonych w  konkursie, lecz na takich, jakie 
za wspólnem  porozumieniem się lekarze m iescow i postawili, 
t. j. osobne w ynagrodzenie za w yjazdy, co zarząd zm uszony  
był uchwalić. Naturalnie, gdyby b y ł który z kolegów  zgłosił 
się do objęcia posady, nie można by by ło  przeprowadzić pod
w yższen ia , które w ynosi rocznie za w yjazdy, jakkolwiek mar
nie płatne, do 500 koron.

W iększego  przyrostu członków  kasy w  ostatnich latach  
nie było.

Od dw óch lat spełnia funkcye zarządu komisarz rządow y, 
który jest pełen taktu i wyrozum ienia dla funcyonaryuszów  
i członków  kasy. Z członkam i kasy stosunki służbow e są zu
pełnie dobre.

Do tych  informacyi dołącza dr. Szponder następujące 
w n io sk i:

a) Św ietna Izba lekarska raczy uchwalić po przestudyo- 
waniu stosunków  w e  w szystk ich  kasach jej okręgu formularz, 
na podstaw ie którego i jedynie za zezw oleniem  Izby m ożnaby  
b y ło  zaw ierać um ow ę ze Zarządem kasy co do przyjęcia po
sady. W  takim tylko razie m ożna m yśleć o w yw alczen iu  do
brych warunków, gdyby Izba lekarska nie zezw oliła  na licy 
tow anie się. W  przeciw nym  bow iem  razie, jeżeli który z kole
gów  ma marną płacę, jest bezbronny, z reguły  bow iem  Zarząd 
nie chce podnieść w ynagrodzenia i dotyczącem u powiada, że 
ogłosi konkurs a lekarz się znajdzie. Jeżeli lekarz ma inne do
chody, rezygnuje, jeżeli ziaś nie, musi dalej w ysłu g iw ać się za 
marną płacę.

b) Niezbędnem jest zaprow adzenie w  każdej kasie Sądu 
polubownego z reprezentantem  lekarskim, w  przeciw nym  bo- 
wim  razie jest się zupełnie zależnym  od widziimi się każdego  
Zarządu kasy, w  którego skład w chodzą często  ludzie, nie m a
jący do tego odpowiednich kwalifikacyi.

c) D ążyć trzeba do zniesienia § 13, ust. 4 z  30. marca 1888 
(Dziiennik p. państw a 33), na m ocy którego każdy bogacz m oże 
należeć do kasy chorych, jako w olontaryusz. ,

Niektóre zajmujące szczeg ó ły  m ieści instrukcya dla leka
rzy kasy chorych w  Gródku; dlatego też ją dosłow nie przyto
czym y.

C. d. n.

SlosunHi służbowe lebarsg w szpilo powszechnym we Lwowie.
Przed kilkoma m iesiącam i w yn ik ły  nieporozumienia na 

tle stosunków  służbow ych  lekarzy w  lw ow skim  szpitalu po
w szechnym . Nieporozumienia te usunięto, przyczem  zarówno  
dyrekcya szpitala, jak i W ydział krajowy uw zględnił słuszne  
życzen ia  personalu.

Gdy w  ten sposób stosunki się uregulow ały, podajemy 
poniżej reskrypt W ydziału  krajow ego z dnia 29. lutego 1912 
L, 33941/912, normujący now e przepisy służbow e, gdyż w a 
runki pracy w  szpitalu interesują szersze koła kolegów .

Treść reskryptu wspom nianego jest następująca:
Do D y  r e k c y  i krajow ego szpitala pow szechnego  

w e L w ow ie.
Zawiadam iam y, że W ydział krajow y postanow ił znieść  

d otych czasow y podział sekundaryuszy na dw ie kategorye, t. j. 
I i II ki., a u tw orzyć następujący etat:

1. s e k u n d a r y u s z e
2. lekarze a d j u t o w a n i
3. p r a k t y k a n c i  bezpłatni.
Zasadnicza płaca dla sekundaryusza w yn osić będzie  

1.600 koron. P łaca ta co roku zw iększać się będzie o 200 koron 
najw yżej trzykrotnie, tak, że  w  czw artym  roku służby sekun- 
daryusz pobierać będzie tytułem  płacy 2.200 koron rocznie. —  
P łaca ta w  razie w yjątkow ego przedłużenia sekundaryatu  
przez W ydział krajowy po nad okres 4 lat, pozostanie bez  
zm iany.

Stosow nie do postanowienia statutów  obu kraj. szpitali, 
m ianowanie sekundaryuszy odbyw ać się będzie na przeciąg  
dwóch lat, poczem  W ydział krajow y na przedstaw ienie D y 
rektora szpitala —  m oże sekundaryat na dalsze dw ulecie prze
dłużyć, tak, że każdy lekarz w  razie odpowiednich kw alifika
cyi będzie m ógł pozostać na posadzie sekundaryusza pełne 4 
lata. — R ów nocześnie p odw yższa  W ydział krajow y dla tych  
lekarzy, którzy m ieszkania w  naturze nie otrzymają, dodatek  
aktyw alny z dotychczasow ych  400 koron, na 720 koron. Ci se 
kundaryusze, którzy otrzym ają m ieszkanie w  szpitalu tylko  
dla lekarza sam ego bez rodziny dostaną nadto w ikt w  naturze, 
który nie będzie m ógł być zm ieniony na relutum. G dyby sekun- 
daryusz przyznanego mu m ieszkania nie chciał przyjąć, uw ażać  
to będzie W ydział krajowy jako rezygn acyę z posady. D ecy-  
zya, który z lekarzy ma m ieszkać w  szpitalu zależeć będzie 
p ocząw szy  od daty niniejszego reskryptu od u chw ały W y 
działu krajow ego na w niosek D yrekcyi szpitala. Odnośnie do 
obecnych m ieszkań należy przedłożyć do dni 14 w niosek  z po
daniem nazw isk tych  sekundaryuszy, którzy będą obowiązani 
m ieszkać w  szpitalu.

Lekarzom pom ocniczym , m ieszkającym  w  szpitalu nie 
wolno w yk o n y w a ć praktyki prywatnej. —  Lekarzom adjuto- 
w anym  p odw yższa  W ydział krajow y adjutum z dotychczaso
w ych  600 koron na 1.000 koron. K wota ta w zrastać będzie jak 
dotychczas po u pływ ie każdego roku służby o 200 kor. ro
cznie. — Praktykanci bezpłatni otrzym yw ać będą, jak dotych
czas, rem uneracye zależne od uznania W ydziału  krajowego.

Jeżeli lekarz adjutowany przy nominacyi na sekunda
ryusza zostanie pom inięty mimo przysługującego mu prawa 
do aw ansu z tytułu starszeństw a —  w  takim razie traci po
bierane adjutum, choćby to nastąpiło przed upływ em  roku, na
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który mu adjutum nadano. —  Przyjm ow anie lekarzy na prak
tyk ę do szpitala zależeć będzie odtąd od d ecy zy i W ydziału  
krajowego. Poleca się przeto D yrekcyi przed każdorazow em  
przyjęciem  lekarza na praktykę przedkładać W ydzia łow i kraj. 
odpowiednie wnioski. —  Żadnemu lekarzow i szpitalnemu nie 
wolno przyjm ow ać pasad ubocznych z w yjątkiem  przy stacyi 
ratunkowej i to o tyle, o ile D yrekcya uzna to zajęcie za nie- 
przeszkadzające obow iązkom  służby szpitalnej. W  każdej jed
nak chwili m oże D yrekcya zezw olen ie to cofnąć.

Tym  lekarzom szpitalnym , którzy zajęcia uboczne dotąd 
mają. w yznacza  W yd zia ł krajow y termin sześciotygod n iow y  
od ogłoszenia im tego reskryptu do zrzeczenia się  tych  zajęć. 
W  razie, gdyby do tego się nie zastosow ali, utracą zajm owane 
posady w  szpitalu.

W szy scy  lekarze pom ocniczy mają się ściśle stosow ać  
do instrukcyi szpitalnej. Szczególnie należy pilnie przestrzegać, 
aby w szy sc y  lekarze pom ocniczy byli obecni tak przy rannych  
jak i na popołudniowych w izytach  lekarskich, które w inny się 
rozpoczynać rano m iędzy godziną 8 a 8 1U a trw ać najmniej 
do godziny 11— 12, —  popołudniu zaś w inny się rozpoczynać  
m iędzy godziną 5 a 51/ 2, a kończyć o godzinie 6 i pół do 7.

W szelk ie absencye lekarzy pom ocniczych w inny być  
usprawiedliwione. D yrek cya  obow iązana jest prowadzić ścisłą  
ew id en cyę w szystk ich  lekarzy, w  której by łb y  każdy dzień  
zapisany, w  którym lekarz nie będzie obecny w  szpitalu z ja
kiegokolw iek powodu. —  E w idencya ta ma b yć w  każdej 
chwili dostępna dla organów  nadzorczych. —  Co się ty czy  
dyżurów  lekarskich to  zdaniem W ydziału  krajowego należałoby  
dążyć do tego, żeb y  je tylko starsi lekarze i to płatni pełnili, 
co jednak pozostaw ia się uznaniu D yrekcyi.

Spraw a urlopów lekarzy, udających się na studya nau
kow e, pozostaje bez zm iany. —  R ów nocześn ie przyznaje W y 
dział krajowy lekarzom pom ocniczym  prawo bezpłatnego le
czenia się  w  razie choroby na klasie 11-giej szpitala, upow aż
niając zarazem  D yrek cyę do w yk azyw an ia  tych  kosztów  
w  rachunku kw artalnym , do zw rotu z funduszu krajowego.

Załączone dekrety poleci D yrek cya doręczyć adresatom  
a zarazem  w yasygnuje w  kasie szpitalnej podw yższone niniej
szem  reskryptem  płace i odjuta, tudzież dodatki w edług załą
czonego w ykazu, sporządzonego przez tutejszy oddział ra
chunkowy.

N adw yżkę poborów przypadającą tym  lekarzom , któ
rzy w  ciągu bieżącego roku w ystąpili ze służby, w yp łaci D y 
rekcya za ich osobistem  zgłoszeniem  się.

Spraw a ubezpieczenia lekarzy, w zględnie szpitala, tudzież 
norm żyw ien ia  lekarzy, zostanie załatw iona osobnem  pismem.

O p ow yższych  postanowieniach W ydziału  krajow ego za
wiadom i D yrekcya w szystk ich  lekarzy szpitalnych, zarówno  
prym aryuszy jak i lekarzy pom ocniczych. M arszałek krajow y  
Zastępca Piłat mp. Członek W ydziału  krajow ego Dąbski mp.

P o w y ż sze  rozporządzenie uzupełnił W ydział krajow y  
dalszem  zarządzeniem  z 12. sierpnia 1912, w  którem postana
w ia, że w izy ty  popołudniowe odbyw ają sekundaryusze kolejno 
w edług uznania kierow ników  oddziałów .

LABORATORYUM
chem iczn o lek arsk ie  i h ig ien iczn o -b a k tery o lo g iczn e  

pod kier. PROF. DR. K. PANKA 
LWÓW, UL. SENATORSKA L. II. -  TEL. 494.

przy współpracownictwie sit fachowych we wszystkich działach — wyko
nuje: Badania chemiczne i mikroskopowe: moczu, plwocin, treści żołąd
kowej, kału, krwi, mleka i t. p. — Szczegółowe badania przemiany ma- 
teryi. — Badania bakteryologiczne: wydzielin, wysięków, krwi, nalo
tów itp. — Badania serodyagnostyczne : próba Wassermanna, Vidala. — 
Badania histologiczne tkanek chorobowo zmienionych. — Badania higie
niczne: Rozbiory wody do picia, wód mineralnych, środków spożywczych, 

wód ściekowych i t. p.
Na żądanie dostarcza się rurek i naczyń 
jałowych do pobrania i przesyłki prób.------

W a ż n e  d la  P p . L e k a r z y !
Buduje maszyny influencyjne 

oraz posiada gotowe na składzie, 
wykonuje budowy induktorów, 
aparatów do elektryzowania, 

modeli i wynalazków. 
Naprawy i odnawianie mikro
skopów, wszelkich aparatów  
naukowych, fotograficznych, op
tycznych i instrumentów craz 
przyrządów lekarskich, urządza 
dzwonki elektryczne i telefony.
Wykonuje punktualnie i tanio
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dobywana z silnie leczniczo działającej boiowmy 
w Soos obok Francensbadu. Naturalny prze
twór, zastępujący borowinę w kąpielach, bra
nych w domu. Stosuje się według przepisu lekarza. 
Prosimy żądać zawsze:

M ationFego só! borow inow a.

K R O N IK A .
W iec Izb lekarskich austryackich w e  L w ow ie. Na odby

tym  niedaw no W iecu Izb lekarskich uchwalono, by następny  
W iec Izb odbył się w e  L w ow ie.

P o  raz to już drugi przypadnie L w ow u gościć w  sw y ch  
murach delegatów  w szystk ich  Izb lekarskich w  Austryi, a nie 
w ątpim y, że W ydział Izby poczyni w cześn ie przygotow ania, 
aby zapew nić pow odzenie temu zjazdowi.

Z S ek cy i zakopiańskiej T ow . lek. gal. Na odbytem  w  dniu
24. b. m. posiedzeniu adm inistracyjnym  S ek cy i zakopiańskiej 
T ow arzystw a lekarzy galicyjskich przeprowadzono w yb ory  
now ego Zarządu Sekcyi na czas do grudnia 1913 r., a m ianowi
cie obrano prezesem  kol. J. R ó ż e c k i e g o ,  sekretarzem  kol. 
M. W  o j c z y  ń s k i e g o, skarbnikiem kol. H. W i l c z y ń 
s k i e g o .

„Pom oc Bratnia" w  Z akopanem . Wobec wieści, rozsie
wanych ostatnimi czasy w  niektórych organach prasy, a szko
dzących Instytucyi Domu Zdrowia uczącej się młodzieży polskiej 
„Pomoc Bratnia'1 w Zakopanem, Zarząd, Rada Nadzorcza i na
czelny lekarz Towarzystwa, nie będąc w stanie odpierać za ka
żdym razem nieuzasadnionych zarzutów, poczuwają się do obo
wiązku udzielenia ogółowi polskiego społeczeństwa następujących 
wyjaśnień.

Założone przed 12-tu laty, Towarzystwo Domu żdrowia od 
początku swego istnienia żadnym zasadniczym zmianom nie ule
gło, prócz stałej i konsekwentnej ewolucyi w kierunku nowocze
snych wymogów sanatoryalnych. Wszelkie zatem wieści o refor
mach statutowych, rzekomo zmieniających polski charakter Insty
tucyi, są absolutnie niezgodne z prawdą.

Domem Zdrowia rządzi ogół polskiej młodzieży, zorganizo
wanej przy wyższych uczelniach w kraju i zagranicą w grupy 
Domu Zdrowia Pomocy Bratniej. Wysyłają one delegatów swych 
na doroczne Zjazdy, stanowiące najwyższą instancyę Towarzystwa.

Jednomyślność uchwał tegorocznego Zjazdu, odbytego 15. 
i 16. sierpnia w Zakopanem, pomimo różnic kierunków wśród 
młodzieży, świadczy wymownie o gorącem przejęciu się jej do
niosłością zadań humanitarnych, które stanowią treść i ceł dzia
łalności Domu Zdrowia.

Paragraf statutu, mocą którego pacyenci Domu Zdrowia 
wysyłali swego przedstawiciela na Zjazd, został j e d n o m y ś l n ą  
uchwałą młodzieży (a zatem i delegata pensyonarzy Domu Zdro
wia) wykreślony, a to na wniosek lekarzy, przeświadczonych 
o szkodliwym wpływie wyborczej atmosfery podczas mianowa
nia delegata na stan zdrowia pacyentów. Natomiast uchwalono 
nowe zmiany statutowe, zapewniające każdemu pensyonarzowi 
prawo zwracania się z żądaniami lub zażaleniami do wszystkich 
władz Towarzystwa, a więc do Zarządu, do naczelnego leka
rza, do Rady Nadzorczej i dc Zjazdu Delegatów.

Co do zarzutów, dotyczących wadliwej gospodarki finanso
wej, pociągającej za sobą niedobór w budżecie na rok następny 
w przypuszczalnej kwocie 16.000 kor., rzecz przedstawia się jak 
następuje:

Tegoroczny Zjazd Delegatów pomimo dotkliwego podroże
nia ostatnimi czasy artykułów żywności i pomimo znacznego po
lepszenia warunków bytu pacyentów w przeniesionym obecnie na 
Gubałówkę, rozszerzonym i znacznie ulepszonym Domu Zdrowia, 
(kanalizacya, centralne ogrzewanie, wodociągi, łazienki etc.) nie 
uznał za możliwe podwyższyć opłaty od znajdujących się nieraz 
w nędzy pensyonarzy. Opłata miesięczna wynosi, jak i dawniej 
100 koron, rzeczywiste zaś koszty utrzymania dochodzą do 
150 kor.

Od początku istnienia Domu Zdrowia niedobory budżetowe 
są zjawiskiem stałem i prawie w każdej Instytucyi tego rodzaju. 
Bywają one pokrywane corocznie z różnych źródeł: przez wkładki 
nowych członków, datki jednorazowe, zapisy, wogóle dzięki 
ofiarności publicznnej w różnych postaciach.

Wspominamy nakoniec, że po jednomyślnem uchwaleniu 
absolutoryum dotychczasowemu Zarządowi, oraz wyrażeniu go
rącego podziękowania byłemu prezesowi Towarzystwa dr. J. Ży
choniowi i ustępującym pp. drstwu Kuczewskim nastąpił również 
jednomyślny wybór Zarządu, Rady Nadzorcżej i nowego naczel
nego lekarza Domu Zdrowia.

Zadaniem tych organów będzie służyć w miarę swych sił 
sprawom Domu Zdrowia Bratniej Pomocy, jako instytucyi ze



wszech miar pożytecznej i stanowiącej tak ważną placówkę w walce 
z gruźlicą.

Liczymy w naszej pracy na skuteczną pomoc i życzliwe 
poparcie całego polskiego społeczeństwa.

Prezes Towarzystwa: Sekretarz:
Dr. Kazimierz Dłuski mp. Leopold Winnicki mp.

Zarząd: Rada Nadzorcza:
Dr. Karol Morawski mp., Dr. Bronisława Dłuska mp. 

wiceprezes. Tadeusz Korniłowicz mp.
Elżbieta Trenklerówna mp. Rafał Korniłowicz mp.

Naczelny lekarz i dyrektor [)r Antoni Kuczewski.
Domu Zdrowia:

Dr. Edmund Brzeziński mp.
L. 1970. Stryj, dnia 15. września 1912.

U bezpieczenie lekarzy kas chorych. Trybunał administra
cyjny orzekł uchw ałą z 24. maja 1912 r. 1. 6.359, że dr. Jan Ho
łub lekarz okręgow y a zarazem  lekarz kasy chorych w  Taus 
pod Pragą, nie podlega ustaw ie o ubezpieczeniu funkcyona
ryuszy pryw atnych z  tytułu sw eg o  stosunku służbow ego w  ka
sie chorych, albow iem  ma on już jako lekarz okręgow y zabez
pieczoną em eryturę a ustaw a z 16. grudnia 1906 Dz. p. p. nr. 1 
ex 1907 odnosi się tylko do tych funkcyonaryuszy, którzy nie 
mają unorm owanych praw do zaopatrzenia na starość i w  razie 
niezdolności do pracy. Dalej podniósł Trybunał administra
cyjny w  sw em  orzeczeniu, że funkcyonaryusz, pełniący służbę 
u różnych pracodaw ców , tylko w  głów nem  zajęciu powinien  
być ubezpieczonym  na w ypadek niezdolności do pracy i na 
starość, a nie w e  w szystk ich  zajęciach, że  przeto lekarz okrę
g ow y, posiadający już prawa do em erytury, jako lekarz kaso
w y  do ubezpieczenia w  zakładzie pensyjnym  dla funkcyona
ryuszy pryw atnych pociąganym  być nie może.

Z orzeczenia p ow yższego  w ynikałoby, że lekarz kasow y, 
który rów nocześnie nie jest lekarzem  okręgow ym  i w ogóle  
z tytułu innego zajęcia służbow ego nie ma praw em erytalnych, 
jest obow iązany do ubezpieczenia w  zakładzie ubezpieczeń dla 
funkcyonaryuszy pryw atnych.

Z ogłoszonej w  naszem  piśm ie ankiety w ynika, że nie
które kasy chorych rzeczyw iście  ubezpieczają lekarzy kaso
w ych  w  zakładzie pensyjnym  dla funkcyonaryuszy pry
w atnych.

P rześladow anie lekarzy chorw ackich. O sam ow oli w ładz  
w ob ec lekarzy dochodziły dotąd tylko z R osyi w iadom ości. 
T ym czasem  to, co  obecnie dzieje się z lekarzami w  C horw acyi, 
zatem  w  państwie konstytucyjnem , p rzew yższa  w szystko , co
0 stosunkach w  despotycznej R osyi opowiadano.

P osłużym y się przedstawieniem  rzeczy  w  pismach co
dziennych, które w  lakonicznym  stylu donoszą o tych  n iesły 
chanych nadużyciach:

Lekarze chorw accy w ystąp ili z m em oryałem  przeciw  
orzeczeniu psychiatrów  sądow ych  co do poczytalności Jukića 
(skazanego za zamach na kom isarza królew skiego Cuvaja). 
O dbyło się w  tej spraw ie zgrom adzenie chorwackiej organi
zacyi lekarzy. Nazajutrz po zgromadzeniu za w ezw a ł Cuvaj 
przed siebie prezesa T ow arzystw a lekarskiego, dra Kosirnika
1 udzielił mu surowej nagany. P rezes zw racał u w agę kom isarza  
królew skiego, że rezolucya zebranych lekarzy nie m ogła w y 
paść inaczej i że chodzi tu o k w estyę , podjętą ze stanow iska  
nauki lekarskiej, w  czem  zresztą zasiągnięto opinii protom e
dyka. Cuvaj w ezw a ł tedy protom edyka dra Reichw eina; ten 
podał się podczas przesłuchania do dym isyi. Cuvaj zniósł re- 
zolucyę zgrom adzenia lekarzy (sic!) i w ezw a ł dra H ercoga, 
autora elaboratu, na podstaw ie którego uchwalono rezolucyę. 
Następnie otrzym ał dr. H ercog w ezw an ie  na policyę. Redakcya  
czasopism a lekarskiego „Lijecznicki Vjestnik“ otrzym ała w sk a 
zów kę, że w  razie opublikowania rezolucyi w y to c zy  się  redak
torow i proces karny. S łynny chirurg chorw acki dr. W icker- 
hauser ośw iad czył, że stanie na czele akcyi lekazy, jeżeliby  
ktokolw iek narażony był na prześladow anie z powodu rezolu
cyi. Na to zagrożono ze strony rządu postępow aniem  sądow em  
przeciw  drowi H ercogow i i rozwiązaniem  T ow . lekarskiego.

Z w ażyć należy, że w  C horw acyi nie istnieje jeszcze nie
zaw isłość  stanu sęd ziow sk iego; uchw alił ją w praw dzie sejm  
przed sześciu  laty, lecz ustaw a, nie przedłożona całkiem  do 
sankcyi, zaległa w  biurach rządu centralnego-. Naczelnik w ła 
dzy administracyjnej jest w  C horw acyi panem sądow nictw a  
i tem się tłum aczy, że rząd nie m oże przegrać spraw y przed 
sądem , a znajdzie zaw sze  sposób użycia sądu przeciw  opo- 
zycy i, choćby —  lekarskiej.

Z lw ow sk iego  T ow arzystw a  ratunkowego. Dnia 2. b. m. 
odbyło się posiedzenie w ydziału  T ow arzystw a pod przew o
dnictwem  dra Stroynow skiego. Sekretarz dr. Fels zdał spraw ę  
ze starań o zorganizow anie grupy polskiej na przyszłorocznym  
kongresie m iędzynarodow ym  T ow arzystw  ratunkowych. Ko
mitet gospodarczy w  W iedniu na w yrażone w  tym  w zględzie  
życzen ie  lw ow sk iego  T ow arzystw a  odpow iedział, że zw róci 
się do w szystk ich  krajów w  Austryi, a za pośrednictwem  rządu 
do państw  zagranicznych z prośbą o tw orzenie kom itetów  na
rodow ych. Jako delegatów  T ow arzystw a  na kongres w ybrano:

dra Stroynow skiego, dra F elsa i dra M ikołajskiego.
Sekretarzow i T ow arzystw a, którego praca z rozwojem  

T ow arzystw a bardzo się zw ięk szy ła , podw yższono płacę do 
1.200 koron rocznie.

Spraw a kinematografu w y w o ła ła  dłuższą d yskusyę, 
w  której zabierali g łos: dr. Stroynow ski, dr. Fels, ks. dr. S zy -  
delski, dr. Mikołajski i p. Chajes.

N am iestnictw o udzieliło T ow arzystw u  k on cesyę na pro
w adzenie kinoteatru w e  L w ow ie. Na kierow nika technicznego  
zgłosił się p. Iżycki, warunki jednak, przez niego przedłożone 
nie zadowalają w ydziału . Om ówiono w ięc  zm iany, jakie 
w  tych warunkach poczynić należy. Nadto na w niosek  p. Cha- 
jesa uchwalono rozpatrzeć propozycyę także innych oferentów , 
którzyby w  ciągu najbliższych 2 tygodni się zgłosili i upo
w ażniono p. Chajesa do przyjm owania tych  zgłoszeń. P o 2 ty 
godniach spraw ę ostatecznie się załatw i.

Na w niosek  dra F elsa uchwalono o tw orzyć kursy rato
w nictw a dla publiczności za w zorem  W iednia i Lipska, jeżeli 
zgłosi się najmniej 50 uczestników . Kursy trw ałyb y  po 4 ty 
godnie, a co tydzień od byw ałyb y się dw a w yk łady , połączone 
z ćw iczeniam i praktycznem i.

L ekarze stacyi ratunkowej przygotowują prace na przy
szłoroczny kongres h igienistów  polskich i na kongres T ow a
rzy stw  ratunkowych. M iędzy innymi dr. Notz opracowuje 
sta tystyk ę sam obójstw  na podstaw ie bardzo obfitego m ate- 
ryału pogotow ia ratunkowego.

W ielm . Panom  Lekarzom , m ającym  zam iar udać s ię  
na w y k szta łcen ie  d en tystyczn e za  g ran icę , służymy dokła- 
dnemi informacyami, jakoteż bezpłatnie wypożyczamy tam po
trzebne instrumenty. BRUNO SASS i SKA

DOM DENTYSTYCZNO-TOWAROWY 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 14 

artykuły S. S. White.
Kompletne urządzenia na składzie pod najkorzystniejszymi warunkami.

KATALOGI I CENNIKI NA ŻĄDANIE GRATIS.

Maszyny influencyjne
wraz z przyborami tanio 

do sprzedania

Zakład precyzyjno- 
RUD0LFA CHRISTA

Lwów, Asnyka 10.

Praktyczna

Nowość! E l e k t r o - F a r y n g o s k o p .
P a ten to w a n y  w e w sz y s tk ic h  krajach.

A parat n iezb ęd n y  d la  k a żd eg o  lek arza , d b a ją ceg o  o ś c is ło ś ć  d ia g n o zy . W iado
mo, że do na częstszych sposobów  badania należy bezsprzecznie bad an ie  gard ła . 
Nie da się zaprzeczyć, że badanie gardła przy sztucznem świetle, a nawet i przy 
św ietle dziennem zw łaszcza u d z iec i do  ła tw y c h  zadań n ie  n a leży . W celu zba
dania gardła przed wynalezieniem elektro-faryngoskopu koniecznie potrzebna była je
szcze jedna osoba do trzymania głow y dziecka, aby lekarz, trzymając jedną ręką świe
cę lub lampę — źródło św iatła zupełnie niedostateczne — m ógł drugą ręką przy p o 
mocy łyżeczki lub lekarskiego szpatelka przytrzymywać język pacjenta.

Przy słabem  świetle gardło oświetla się niedostatecznie, a zbyt silne światło 
lampy oślepiało dziecko, rozd ażniało i denerwowało je, co tem bardziej przeszkadzało  
lekarzowi. — W szystkie te niedogodności usuwa radykalni nowo wynaleziony apa
rat, gdyż badanie gardła przy p o m o cy  e lek tr o -fa ry n g o sk o p u  daje s ię  ła tw o  
i s zy b k o  u sk u teczn ić  b ez  p o m ocy  o so b y  drugiej, przyczem gardło można obej
rzeć niezwykle dokładnie dzięki umieszczeń u lampki na osi Elektro - Faryngoskopu 
i skoncentrowaniu św iatła jed y n ie  w gard e. Cena w raz  z  p r z e sy łk ą  15-— kor. 
Obstalunki przyjmuje wyłączny przedstawiciel na Galicyę wraz z W. Ks. Krakowskiem

J ó ze f Bizoń, Lwów, uf. W śncentega-Po9a S. 10.

L. 2524. Konkurs.
Na rozporządzenie Wydziału krajowego z dnia 23. września 

1912 r. L. 124117 rozpisuje Wydział powiatowy w Zbarażu kon
kurs na posadę lekarza okręgowego w Dobrowodach.

Ubiegający się o tę posadę mają posiadać warunki, okre
ślone w § 7. ustawy z dnia 5. października 1906 Dz. u. kr. 
Nr. 148 i udowodnić je dokumentami.

Do tego okręgu należą gminy i obszary dworskie: Iwasz- 
kowce, Zarubińce, Nowiki, Opryłowce, Czumale, Netreba, Dobro- 
wody, Kurniki, Iwanczany, Berezowica Mała i Kobyla.

Pobory związane z tą posadą są: 1.200 k. płacy rocznej 
i 700 k. rocznie jako ryczałt na objazdy.

Lekarz stale zamianowany, ma prawo do emerytury po 
myśli ustawy z dnia 12 maja 1909 Dz. u. kr. Nr. 68.

Podania udokumentowane wraz z dokładnym adresem mają 
być wniesione do Wydziału powiatowego w Zbarażu do dnia
15. listopada 1912.

Z W ydziału  p ow ia tow ego
W Zbarażu dnia 5. października 1912.

Prezes:
Sochanik w. r.
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E p o k o w y  w y n a l a z e k ! ! !
W ażne dla lekarzy — szpitali, pensyonatów, 

sanatoryów , hoteli i pomieszkań prywatnych. 

Samoczynne odpylacze prochu. J)!a obsługi 
ręcznej lub do popędu elektrycznego

przy zastosowaniu zwykłego kontaktu do lampki ża
rowej.

Jedynie hygieniczne i najtańsze czyszczenie dywanów, 
materaców, mebli, firanek, dekoracyi, bibliotek, książek, 
archiwów etct. uskutecznia jedna osoba jak najdokład
niej ssącym, samoczynnym odpylaczem bez jakiego

kolwiek natężenia.

Odpylacze działają jak maszyno
we urządzenia do odpylania.

Aparaty te, jako najwyższy wyraz postępu techniki, 
w zastosowania są nadzwyczaj praktyczne, nieskombi- 

nowane, łatwe do obsługi i nigdy nie zawodzą.

Ceny aparatów  bardzo przystępne.
P rospekty i oferty w y sy ła  na żądanie franco  

i op łatn ie

Czesław Hincinger
biuro techniczne, Lwów, Kraszewskiego 25

ODB
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Ogłoszenie konkursu.
Wydział powiatowy rozpisuje konkurs na posadę lekarza 

okręgowego z siedzibą w Ławocznem. Płaca roczna z funduszu 
powiatowego wynosi 1.400 koron. Ryczałt na koszta podróży 
wynosi 800 k. Do posady tej przywiązane jest prawo do emery
tury w granicach postanowień ustawy z dnia 12 maja 1909 Nr. 68 
dz. u. kr. i rozporządzenia wykonawczego z dnia 29. grudnia 1911, 
dz. u. k. nr. 10/12.

Okręg sanitarny obejmuje następujące gminy i obszary dwor
skie : Ławoczne, Chaszczowanie, Hrebenów, Hutar, Jelenkowate, 
Kalne, Karlsdorf, Klimiec, Libohora, Oporzec, Różanka niżna, Ró
żanka wyżną, Sławsko, Tarnawka, Tuchla, Wołosianka, W yżłów  
i Żupanie, razem 17 gmin z ludnością 15.534.

Ubiegający się o tę posadę mają przedłożyć:
1) świadectwo dostatecznej fizycznej zdolności, wydane lub 

potwierdzone przez c. k. lekarza powiatowego;
2) dyplom doktora medycyny, uprawniający do wykonywa

nia praktyki lekarskiej;
3) dowód obywatelstwa austryackiego;
4) świadectwo moralności;
5) dowód znajomości języków krajowych ;
6) dowód przynajmniej dwuletniej praktyki w zawodzie le

karskim;
7) dowód nieprzekroczonego wieku lat 40-tu.
Między kandydatami mają pierwszeństwo ci, którzy udo

wodnią przynajmniej dwuletnią służbę w szpitalu powszechnym  
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, albo że złożyli z pomyślnym 
skutkiem egzamin fizykacki.

Po myśli rozporządzenia wykonawczego do § 7 ustawy 
z dnia 2 lutego 1891 nr. 17 żądanie dowodu, iż ubiegający się 
nie przekroczył 40-tu lat życia, n:e odnosi się do tych kandydatów, 
którzy już piastują posadę lekarza okręgowego.

Lekarz okręgowy w Ławocznem będzie obowiązanym utrzy
mywać aptekę domową.

Obowiązki służbowe określa ustawa z 2 lutego 1891. Nr. 17 
rozporządzenie wykonawcze do tej ustawy i instrukcya służbowa, 
wydana przez c. k. namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem  
krajowym na zasadzie § 14 ust. kr. z 5 października 1906 dz. u. k.

Posada nadana będzie tymczasowo na rok jeden, poczem 
Wydział krajowy orzeknie na wniosek Wydziału powiatowego 
o stałem jej nadaniu.

Podania ostemplowane marką stemplową na 1 kor. należy 
wnosić do Wydziału powiatowego w Stryju w terminie do dnia 
31. października 1912 włącznie.

Z Wydziału powiatowego
Prezes:

2—1 Onyszkiewicz.

LAURiN AUTO KLEMENT 

ULUBIEŃCY D0ST03NE3 KLIENTELI!

Najwyższa doskonałość.
- Największa pewność. - 
Gust i elegancya. Cichy
- - - - chód. - - - -

Ł9UK1N 8 RLEMENT. a. sp.
M lada B o lesla v

Zastępcy: E. &  I. Stromenger, Lwów.

Pediatrzy wiedzą najlepiej, z jakiemi nieprzyjemno
ściami połączone jest często odzwyczajanie dzieci od piersi 

Od tych trosk mogą się lekarze uwolnić, jeżeli pod
czas odzwyczajania dzieci od piersi stosują wyłącznie

P h o s p h a t i n e  F a l l i e r e s
Z powodu znakomitego smaku, łatwej strawności 

i obfitej zawartości składników odżywczych jest

Phoshatine Fallieres
niezbędną w praktyce pediatrycznej.

[ona szkatułki wystarczającej na V tygodnie 310 hor.

D ostać m ożna w e w szy stk ich  aptekach.

F ab ryk an ci:

C M  i  Cie, Paris, 6 Am * Uicloria.

S t a n i s ł a w  S t ę p k o w i c z Lwów, S°bies!(iego 9
Pierwszorzędny magazyn futer 
i Pracownia kuśnierska poleca

F u t r a
damskie, męskie, i po
dróżne oraz boa czapki 
i zarękawki w kolosal
nym wyborze, po bar
dzo n i s k i c h  cenach
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K E F I R d o s t a w i a  
do mieszkań

M L E C Z A R N IA  P R Z E W O R S K
w e Lw ow ie

ulica Polna 1. 25. — Telefon Nr. 835.

Z polecenia Towarzystwa g i n e k o l o g i c z n e g o  lwowskiego
wyrabiam następujące opatrunki (P) położnicze, sterylizowane

G A Z E
odtłuszczoną------
jodofanową 10% 
jodoformową 10% 
wioformową 10% P

w pudełkach, zawierających 5- metrów gazy. — WATĘ BRUNSA 
„V1S“ w płatkach P, w kartonach po 100 i 250 gr. Na każdem pu
dełku jest umieszczona moja firma i litera P, toteż proszę tylko takie 
przyjmować jako wyrób krajowy. — Polecam również P A S T Y L K I  
SUBLIMATOWE prof. Obalińskiego. Plastry smarowane z marką 
„Vis“. — GAZĘ JODOFORMOWĄ Dra Bylickiego w formie opaski 
i OPASKI OPARZELINOWE prof. Trzebickiego i wszytkie inne 

używane opatrunki. —— -----

M. L. D O B R O W O L SK I
Mag. farmacyi, właściciel fabryki opatrunków chirurgicznych

=  W  PODGÓRZU. =
„Vis“

Syp. Hypophosph.
=  Comp. Dr. Egger

Preparaty iilenu,

Od dziesiątek lat 
w najszerszych ko
łach l e k a r s k i c h  
— uznane i

szerokie zastosowanie mające Roborans i Tonicum, działające 
zawsze pewnie przy anemii, neurastenii, braku apetytu itd.
Flaszka oryg. 330 gm. =  2‘40 kor., flaszka oryg. 660 gm. =4-80 kor.

środka przeczyszczające- 
cego, stosowanego przez 
odbytnicę, sporządzone ze 
składników żółci, wpływa

jących na ruch robaczkowy kiszek, odszczególniające się pewną 
i szybką skutecznością. — C zopki bileraow e (I i 11) i ta 

b le tk i d o  le w a ty w  b ile n o w y c h .
Orygi nal ne  pudeł ko z 6 s z t ukami  2'50 kor.

Dr. LEO EGGER li 3. EGGER, Hpesi 01. Revay-ut. 12.

81

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y
D r a  C h r a m c a  w Zakopanem

otwarty rok cały. Umieszczenie dla 350 osób.
Nowo wybudowany zakład jest urządzTny z naj
większym komfortem Urządzeni i lecznicze wzo
rowe. — Ceny n epodwyższone. Pokój jednooso
bowy z utrzymaniem od 10 koron w zw y ż .------

m

K R Z A N O W S K I  i K L U K
=  przedtem  K- Frydm an =

Pierwszorzędny Magazyn i Pracownia Sukien Męskich
L w ó w ,  ul .  K o p e r n i k a  1. 2.
(vis-a-vis Apteki WP. M. Mikolaseha)

polecają na sezon wiosenny wielki wybór najmodniejszych materyałów 
angielskich z pierwszorzędnych fabryk. Wykonujemy rzeczy wykwintnie 
podług ostatniej mody, jak fraki, anglezy, smokingi, ulstry, raglany, 
palta wiosenne, ubrania marynarkowe, stroje polskie itp., wchodzące 
w zakres krawiectwa. Pozwalamy sobie jeszcze nadmienić, że na ży
czenie Szanownych Panów wysyłamy na prowincyę całą kolekcyę bo

gato zaopatrzonych próbek, oraz przykrawacza do wzięcia miary.
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§  W i n a  L e c z n i c z e
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przez piewszorzędne powagi lekarskie zalecane

i r ^ z z r -  - ' • u firmy . =

D I D O L I Ć  I P R P I Ć
Lwów, tylko ul. Czarnieckiego I. 5.

:: Próbki i cenniki wysyłamy na żądanie bezpłatnie. ::
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FUTRA
1 A l e k s a n d r a  W r ó b l a0  
0
[MllM

męskie, damskie i dziecinne, zarękaw ki, boa 
i żakiety z futer wszelkiego rodzaju poleca:

Pierw szorzędny M arszaw ski magazyn i pracownia fu ter

L w ó w
byłego współpracownika 

firmy
h e r s e  w w a r s z a w i e  ul. Sobieskiego 10.

0
0
0
0

0  
0  
0  
0  
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LYSOFOR
p o w s z e c h n i e  u ż y w a n y  

ś r o d e k  d e s i n f e k c y j n y ,

nieszkodliwy, bezwonny, pewnie działający, nie drażniący i tani.
Z wodą przekroploną tworzy jasne rozczyny, co zwłaszcza przy odkażaniu narzędzi jest ważtiem, bo

dobrze je widać w rozczynie.

Flaszki oryginalne po 100 gramów 250 gramów
Wszędzie po cenie: K. -  80 K. 1-60

500 gramów 1000 gramów
K. 2 80 K. 4 60



□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□Dno
Specyalną metodą odwaniania tranu sptrządzony jest

Tran Jodowo-Źelazisty Aromatyczny
j e c o f e r r o l

G łó w n y  sk ła d  w  a p tece  p od  Z Ł O T Ą  K O R O N Ą  
□ chem ika D ra FRANZOSA W  TARNOPOLU, UL. RUSKA. □□□□□□□□□□□o□□□□□□
o

Tran ten, zawierający 0 2B0/0 jodku żelaza, przewyższa pod wzglę- 
den nadzwyczajnie przyjemnego smaku i zapachu wszelkie zagrani
czne wyroby znacznie droższe. Używa się ze znakomitym skutkiem 
w skrofulozie, anemii i innych podobnych przypadłościach Do ka
żdej flaszki dodany jest pakiet znakomitych cukierków miętowych.
Cena oryginalnej flaszki pojemności 500 gr. koron 2.50.

Przepisuje się „Jecoferrol", Dr. Francos lag. orig. 
Jecoferrol polecony został przez Towarzystwo przemysłowo - le
karskie w Krakowie, ponadto odznaczony na wystawach higieni
cznych w Paryżu i Wiedniu 1906 i we Lwowie 1907 wielkim zło
tym medalem, krzyżem honorowym i srebrnymi medalami postępu.

□ Do nabycia we Lwowie w aptekach : Hay’a, Łazowskiego, Mikolaseha, Dra n
□  Pieps.-Poratyńskiego, U. a Wiewiórskieg . W Krako/.is w aptece Wiszniewskiego. □

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

S a . 2 n L S t t o x 3 7 - a .a n C L

chorób  w ew nętrznych  w  ZAKŁADZIE WODOLECZNICZYM

„ IC is ie E k a "  L w ó w , Kąp ieBna  8 .
przyjmuje przez cały rok chorych, z wyjątkiem 
——  chorób umysłowycli i za k a źn y ch .-------

Telefon 932. Telefon 932.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Wyborowe masło deserowe
dostarcza

„ Z w i ą z e k  M l e c z a r s k i  “
pod patronatem Wydział.! Krajowego we Lwowie \

K opernika 11. T elefon  1489. J

N ow e s y n te ty c z n ie  u tw o rz o n e  p u rg a n t ia
mają według badań prof. dr. Blumenthala, dr. Bergmana 
dr. Marschalla, dr. Franka itd. n i e p r z y j e m n e ,  a  n a w e t  
c z ę s t o  n i e b e z p i e c z n e  d z i a ł a n i e  u b o c z n e .  — Jakież 
więc środki czyszczące nadają się w praktyce lekarskiej 
i są stosowne do stałego, dłużej trwającego używania ? 
Tylko te, które przyrządzono z materyałów roślinnych 

które działają pewnie, wydatnie i bez bólów.

Pil. aperientes Kleewein
są takim środkiem czyszczącym, a skład ich jest: Extr. Cascar. sagrad. rec. 
parat. Extr. Rhei chinens rec. par. aa 3 0, Podophyllini. Extr. Belladonae 
aa 0 60 Pulv. Cascar. sagr. ąuant. sat. ut fiant pil. Nr. 50 Obduc. c. Sach.

alb. et fol. argen.

C e n a  2  ICor. =  1-70 UL
t—2 pigułek, zażytych wieczór z wodą, sprowadzają 
po spokojnie przespanej nocy rano wydatny, bezbolesny 
stolec. Dlatego od 25 lat zapisują te pigułki przy opie
szałości stolca i tegoż następstwach jako n i e z a w o d n y  
środek czyszczący. Można zapisywać według powyższej 

formuły lub krócej jako , 
i f -  P i l ,  a p e r i e n t e s  K l e e w e i n .
Próbki dla Panów Lekarzy 
wysyła bezpłatnie i franco Ireis tui Mitu
B O H o a o H O i o a o a o i o g c - u n n i - i T - i T - i i i —> ■«—>■<—■

„ Z D R O W I E ”
F a b r y k a  w ó d  m i n e r a l n y c h

i n ap o i m u s u ją c y c h

polecona i pod kontrolą Towarzystwa lekarskiego 
pozostająca

w yrabia wszelkie wody sztuczne, stołow e 
i lecznicze oraz napoje musujące najlep- @

szej jakości. ©

LWÓW, BAJKI BOCZNA. §
TELEFON Nr. 544. £

F A B R Y K A  P R Z E T W O R Ó W  L E C Z N I C Z Y C H  E u g e n i u s z a  M A T U L I
w RADOMYŚLU WIELKIM poleca przetwory własne:

I

K a m p h e n o i P r o f .  D ra  C h lu m sk y e c j
ropniakach, czyrakach, przetokach gruźliczych i t. p. Cena flaszki ]

F ilu la e  m ecfic . IM Iatula.
phosphor.

O  Znakomite Antisepticum:
■ przy róży, flegmonach, 

Kor. 2 '— .

Pilulae natr. arsenie, comp. Każda pigułka zawiera: Natr. arse
nie. 0.0005 Ferr. protokol. 0.05. Chinin hydr.-Caic. glycerin. 

Extr. Colae spis. aa 0.03. Extr. nucis vom 0.005. Pulvis rhei q. s. Pigułki te są obdukowane cukrem. Cena
za flakon o 100 pig. Kor. 4‘—. Wydaje się jedynie na przepis lekarski.

F e r ro p h o s g B ia t  ( S y r .  f e r r .  m a n g a n  h y p o p h o s p h o r . co m p .)
w  d z ia ła ln o śc i id en ty czn y  z Syr. F ello w a , D ra E g g era  itp.

N ie o c e n io n y  ja k o  to n ie u m  w przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu nerwowego, krzywicy, neurastenii, itp. Zawiera: żelazo, 
mangan, wapień, potas, chininę, fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w syrupie. Skład chemiczny podany na każdej flaszce".
Ferrophosphat MATULI wydaje się jedynie w aptekach na przepis lekarski. Cena za fiakon Kor. 2 '— . Sposób użycia: 2—3 razy dziennie łyżeczkę"

od kawy w l /t szklanki wody. Do nabycia we wszystkich aptekach. v

potas, chininę, fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w syrupie. Skład chemiczny podany na każdej flaszce
a-tt — ̂ dynie w aptekach na przepis lekarski. Cena za fiakon Kor. 2'—. Spor21- ---------   ” ~ . . .

od kawy w 1/i  szklanki wody. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sap o m en th o B . (M a ść  S a p o m e n th o lo w a ).
Zawiera ciała lotne jak: olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, itp., które przetrawiane na gorąco w maszynach parowych z mydłem 
dają jednolitą masę, łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W użyciu przyjemny, o milej woni. D zia ła  z n a k o m ic ie  w  b ó la c h  reu m a ty cz*  
n y ch  r ó ż n y c h  p o s ta c i ,  speeyalnie w reumatyzmie mięśniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp. W działaniu szybki i często pewny nawet 
w wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność Sapomentholu stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania czy-

I
nione na klinice wiedeńskiej na oddziele 111. Sposób użycia: Odpowiednie częSci ciała naciera się silnie, poczem owija takowe watą lub flanelą

za mały słoik Kor. 1'60, za duży Kor. 6'—. Tylko w oryginalnych słoikach.Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za

Preparata powyższe są do nabycia we wszystkich aptekach. Skład główny w aptece WP. Piotra Mikolaseha.
U p r a sz a  s i ę  c e le m  o tr z y m a n ia  w yrob u  w ła ś c iw e g o , p r z e p is u ją c  u ż y w a ć  z a w s z e  fo r m u łk i:  o r y g in a ł. M atula. Nazwy, 
marka ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżone. Broszury i próbki dla Panów Lekarzy gratis i franco przesyła Laboratoryum i Fabryka prze

tworów farmaceutycznych E U G E N I U S Z A  M A T U L I  w  R a d o m y ślu  W ielkim .



dla PT. Lekarzy,N a j p i ę k n i e j s z e  t a b l i c e
napisy z liter dla szpitali, sanatoryów itp., roboty lakier

nicze (ściany i przyrządy lekarskie) wykonuje

Z a k ł a d  L e o n a  f l p p l a
L w ó w  — P a s a ż  H a u s m a n a .

K ra jo w e  W o d y  U fiisieralne
i przetwory zdrojowe ze zdrojów:

Burkutu Rabki
Iw o n icza  R ym an ow a
K rościenk a  S zcza w n icy
K rynicy W y so w ej
M orszyn a l J  Ż e g ie s to w a

za stęp u ją  w sz y s tk ie  w o d y  o b ce .
Do nabycia po cenach najtańszych w każdej ilości
w Składnicy wód kraj. Związku zdrojowisk i uzdro
wisk we Lwowie, ul. Rom anowicza 9. parter.

a

■
a

Telefon Nr. 895.

R o zsy łk a  
z c. k. Z akład u  zdro-

w ód
jo w eg o  w  K r y n ic y .

Główne zastępstwo sprzedaży wód Szczawnicy.

K .  Z I E L I Ń S K I  OPTYK i MECHANIK 
Kraków, Rynek gł., A-B, I. 39.

poleca Wnym Panom P. T. Okulistom swoją, p i e r w s z ą  na Galicyę,
szlifiernię szkieł optycznych,

urządzoną podług systemu metrycznego z popędem motorowym. Jako spe- 
cyalność szlifuje wszelkie soczewki kombinowane z szkła białego, dym
nego i niebieskiego. Zarazem poleca swój magazyn obficie zaopatrzony we 
wszelkiego rodzaju wyroby optyczne, aparaty elektryczne lekarskie i t. p.

Utrzymuje w znacznym wyborze sztuczne oczy ludzkie.

□□□O □□
S □□

Magazyn i pracownia wyrobów złotych i srebrnych

A d a m  B a t k o
Lwów, Kopernika 1. 12.

§ Przyjmuje laski, papierośnice, torebki do naprawy itp. 
§ po cenach na j t ańs zy c h .

Zakład artystyczno - rytowniczy
Maks Glasennan

Lwów, ul. Sykstuska 17. — Telefon 1585.
poleca

P. T. Lekarzom tablice i napisy emaliowane, 
trawione na szkle, marmurze i mosiądzu, oraz 

stampilie, pieczęcie itp.

SANATORYUM
DLA CHORYCH PSYCHONERWOWYCH

LWÓW, ,NAD ZELAZNĄ W0DĄ“.
P rzyjm u je  s ię  c h o ry ch , d o tk n ię ty ch  w sz e lk ie m i p o s ta 
c ia m i ch o ró b  u m y s ło w y c h , tu d z ież  p s y c h o n e r w ica m i  
p a d a cz k o w e m i, h y s te ry czn em i i c h o r ea ty cz n e m i, jak  ró 
w n ie ż  a lk o h o lis tó w  i m o rfin istó w . —  Z b u d o w a n e  i u rzą 
d zo n e  n a  w z ó r  s a n a to r y ó w  z a g ra n ic zn y ch , daje s p o s o 
b n o ś ć  s to s o w a n ia  w sz e lk ic h  n a jn o w sz y c h  śro d k ó w  i s p o 
s o b ó w  le c z n ic z y c h , ą s z c z e g ó ln ie  k ą p ieli p r z y d łu ż n y c h  
(D au erb ad er). —  P o s tę p o w a n ie  z  ch orym i z p o w o d u  

o g ra n ic zo n e j l ic z b y  ściśle indywidualizujące. —  O p iek a  

d o m o w a . O b fito ść  ro zry w ek . — S taran ie  o o d p o w ied n ie  
za jęc ie  d la  ch o ry ch . —  M o żliw ie  n a jw ięk sza  s w o b o d a .

Cena 10 K za  d obę i w ięcej. B liż sze  s z c z e g ó ły  na żąd an ie .
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światowej stawu J k g  |  |f%  H J W  
ź r ó d ł a ^ l f l u n  I

własność francuskiego państwa.

fidioislracua: PAR iż -  Boutod des Capuciees 24.
polecane przez powagi lekarskie:

r ^ p l p c t i t i c  • w chorobach nerek, cierpieniach 
V x C iC o U llo  . dróg moczowych, dnie i cukrzycy.

G r a n H p - r i r i l l p  * w ko,kach wątrobnych VJ1 a i l U t  VJ1 m c  . j kamykach żółciowych
w zastojach w zakresie organów jamy brzuszne

Hópital: we wszystkich niestrawnościach.
P r" 7 A+wr»rxr* Sole do kąpieli i picia - - - . 
r  1 L C  I W U l j  . ........................................ pastylki-

Składy we wszystkich handlach 
wód mineralnych i aptekach.

P ra w d ziw e ty lk o  w ted y , g d y  k ap sle  
i etyk iety  n oszą  firm ę źródła.

Należy zawsze podawać dokładnie nazwę żąda
nego zdroju.

Pijcie i żadajcis wszędzie światowej sławy
PIWA SŁODOWEGO
(Doppel - Malz - Eier) — marki „Schwanenhof*

z Mieszczańskiego Browaru w Litomierzycach (Czechy)
Rok założenia 1720.

P o w a g i  le k a r sk ie  z a le c a ją  to  p iw o  p r z e c iw  n ie d o k r e w n o ś c i ,  z łe m u  tr a w ie 
n iu , b r a k o w i a p e ty tu , s ła b e m u  o d ż y w ia n iu  c ia ła . D la  s w y c h  w y b it n y c h  
h ig ie n ic z n y c h  w ła s n o ś c i  te n  u lu b io n y  n a p ó j p o d a w a n y  j e s t  s ta le  w  l i c z 
n y c h  r o d z in a c h  a r y s to k r a ty c z n y c h . B a c z n o ś ć  n a  m a r k ę  , ,S c h w a n e n h o f“ .

Jedyny Zastępca dla całej Galicyi i Bukowiny oraz skiad w beczkach, butelkach i syfonach

l i c S i o ł  Bal os, ul. Haźmierzowslio łl. m  Lwowie
Telefcn 1523.

T 0 3 D T ^ ^ . 2 Ń T 0 I L  [M atula]
peptonowy składu 060% dobrego i przy-

J O S B "  Fe, 010 Mn i 0-03% J O S S l i j  •
Likier

żelazisto jemnego smaku;

zastępuje w zupełności ran. (01. Jecor s).
Sposób użycia: jak Liq. Mangano ferri peptonati. Cena 2 K 60 h. 

Polecone przez Ś w ietn e T ow arzystw o  lekarsk ie krakow skie.
Z pomiędzy dziś znanych przetworów żelazlstych 

jest najłatwiej strawnym i nie psującym zęby środkiem

L iq u o r m angano  fe rr i peptonati
składu 0'60°/o Fe i 0-10 Mn wyrobu

aptekarza D. MATULI w P o d g ó r z u  (Kraków).
Polecany jako środek lekko strawny, pobudzający apetyt w błędnicy, niedo

krwistości, zimnicy, w zołzach, kobiecvch i nerwowych cierpieniach. 
Sposóo użyc a: Dzieciom od lat 12 daje się 2 razy dziennie po łyżeczce od kawy 
z mlekiem; osoby dorosłe używają 2—3 razy dziennie po łyżce stołowej
Na składzie w każdej większej aptece. Cena 2 Korony 40 halerzy.

Dwie flaszki posyłam franco.

Karol Domiczek
e l e f e t i o t e c ł i n i k  -

Lwów, Sykstuska 23. — Telefon 349.
urządza światło elektryczne i przenoszenie siły, wyciągi, zamki, zegary, 
dzwonki, wodowskazy elektryczne, telefony, gromochrony, ubezpieczenie 
domów i kas przed włamaniem własnymi wypróbowanymi sposobami. Do
starcza i poprawia aparaty lekarskie i maszyny do pisania. Skład świeczni
ków. Wzorowa pracownia fabryczna dla robót nowych i napraw w zakres 

mechaniki i elektrotechniki wchodzących.

M t i c ł i a ł  P ł o ń s k i  Lwbw, P1- Kapitulny 3.
(były długoletni współpracownik firmy I. Drexler i Synowie)

poleca najtaniej: Stołową bieliznę, Chusteczki, Ręczniki, Ściereczki 
Bieliznę damską, męską i dziecinną, Szyfony, Pończochy, Skar
petki, Bieliznę na pościel, Kołdry, Materace, Poduszki, Sienniki, Koce 
wełniane i bawełniane, Kapy pikowe i trykotowe, Drelichy na li- 
beryę, Płócienka kolorowe, Nankiny na wsypy, Materye jedwabne, 
wełniane i bawełniane na pokrycie kołder itp. artykuły. Przyjmuje 
kołdry i materace do przerabiania. — Cenniki i próbki na żądanie

[MirtfirilFil1L3
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F a b r y k a  c h e m i c z n a  „ L a o k o o i f  L w ó w

JODOCON
PEPTONUM  JODATUM.

Preparat jodowy — chemiczne połą
czenie Jodu z peptonem  (peptonum 
e carne). Połączenie to nie rozszczepia 
się w przewodzie pokarmowym — ale 
zostaje jako takie przez organizm 
wessane. R ozszczep ian ie n astęp u je  
d opiero  w  tkankach , wskutek czego 
nie powoduje zaburzeń w narządzie 
trawienia. Zastosowanie w sk a za n e  
w  w yp ad k ach , g d z ie  organizm  
d łu ższy  czas pod  d z ia ła n iem  jo d u  
z o sta w a ć  pow in ien . — Jodocon 
wprowadzamy w handel w tablet
kach, zawierających 0-05 jodu, po
siadającego własności lecznicze 02 
jodku potasowego. ■=

Rurka z 20 tabletkami 3 kor.

Wyrabia i poleca:
płyny wyjałowione do wstrzykiwań pod

skórnych — do każdego pudełka dołącza
my p iin ic z e k .

Dra Wewiórskiego A l k a r s o d y l u m  p u -  

r u m  — pudełka niebieskie — każda am
pułka zawiera 0'05 Natr. kakodylicum.

N e o - A l k a r s o d y l u m  —  pudełko różowe, 
każda ampułka zawiera 0 05 Natr. metylo- 
arsenic.

Dra Wewiórskiego A l k a r s o d y l u m  f e r - 
r a t .  — po 005 Ferrum kakodylic.

Dra Wewiórskiego A l k a r s o d y l .  m o d i f i c .

po 0 05 Atoxyl.

Dra Wewiórskiego C h i n i n ,  k a k o d y l i c .  —
łączy własności chininy i arszeniku.

III

Ostrzegając przed naśladownictwami, A  1 1 r  1 1  r n  I
polecamy wy r aź n i e  o r d y n o w a ć :  / i I M 1  ŁJt MMI  i  1  •

IIIEII!EillEIIIEII8EtllEEIIEISiEIIIEIBIEIBIEII8ES!SEI!IE1SIEIIIEIIIEIBIEIIIEinEIIIEIIIEIIIEIIIE

- - A P T E K A
f i  L a b o r a t o r y u m  c h e m i c z n o - f a r m a c e u t y c z n e

SZYMONA HAYA
c. i k. dostaw cy nadw ornego w e Lwow ie - - -

wyrabia i poleca swoje wyjałowione płyny do wstrzykiwań podskórnych w zatopionych rurkach (ampoules). — Do każdego
pudełka dołączam piiniczek.

Aether depur. c. camph. 0-10 
Arsacetin 010  
Camphor 0'10 c. Ol. amygd. 
Cocain hydrochl. Merck 0-01. 002 
Coffein. natr. benzoic. 0-10 
Coffein. natr. salicytic 0‘20

ILI
□
a
□
□
□
□
□

Ergotin Bombellon 0’50— 100 
Morphium mur. Merck 0-01—002 
Natr. kakodylic. 0*05 
Natr. methylarsen 0 05 
Novocain 0*02 Adrenalin qtt I 
Strychnin nitr. 0’001.

Wszelkie inne kombinacye wykonuję na zamówienie w najkrótszym czasie.

Uprasza się, celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując, używać zawsze formułki: OR1GINAL „HAY‘

Zawiadamiam P. T. Lekarzy, że Zakład swój zaopatrzyłem w najnowsze maszyny do ostrzenia, polerowania i aparaty do 
niklowania — tak, że jestem w możności wszystkim wymogom swoich odbiorców zadość uczynić. — Utrzymuję na składzie 
wielki wybór wszelkich artykułów w zakres nożownictwa wchodzących, wyro- I s i n  I  a i l i t l l l r
bów własnych, angielskich i amerykańskich. — Dziękując za dotychczasowe <M t m m U  k n U r i l l l
względy — polecam się nadal łaskawym względom P. T. Odbiorców, nad- 2fl|{jj][| ItOŻOWIliGZy
mieniając, że ceny są przystępne. Z wysokim szacunkiem
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OIESSHUELER
naturalna szczawa alkaliczna

jako źródło lecznicze od lat 
setek uznana we wszelkiego 
rodzaju nieżytach przewodów 
oddechowych i narządów tra
wienia, w gośćcu, katarze żo
łądka i pęcherza, n ieocen io 
na dla dzieci, rekonwalescen
tów i podczas brzemienności.

H e n r y k  N l a t t o n i
KARLSBAD -  FRANCENSBAD 
W IED EŃ  BUDAPESZT

m i i  I11I1TT

SANATORYUM
Dr. K. D ŁU S KI EG O

Z a k o p a n e  m
dla chorych piersiowych

o tw a r te  p r z e z  c a ty  rok .
Piękny widok na TATRY. W ystawa pokoi południo
wa. — Centralne ogrzewanie, elektryczne oświetlenie, 
wodociągi gorącej i zimnej w ody na wszystkich piętrach, 
winda elektryczna, kamera dezynfekcyjna, pokoje izo
lacyjne dla chorób zakaźnych, odkażanie naczynia, 

pracownia ftontgena.

Czytelnia, sala teatralna, kaplica, telefon 
telegraf, poczia i konie w Zakładzie. 

Ceny bardzo umiarkowane, od 11 koron 
za mieszkanie, utrzymanie i kuracyę.

Rządowo $  uprawniona

Fabryka wód mineralnych
sztucznych i specyalnych leczniczych

pod firmą

K. RZĄGA i CHMURSKI
w  K rakow ie, ul. św . G ertrudy 4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Tow 
Lek. Krak. polecone przez toż Towarzystwo

M y  mineralne
odpowiadające składem chemicznym wodom : Biliń
skiej, Gieshiiblerskiej, Seiterskiej, Vichy, Marienbadi- 

kiej Homburg, Kissingen, tudzież
s p e c y a l n i e  l e c z n i c z e

jak: litową, bromową! jodową, żelazistą, kwaśną
oraz normalne wody mineralne z przep.su Prof. Ja

worskiego.

cząstkowo w optekoch i drogueryacii.
Cenniki na zadanie franko.

i i m m n
S D H IT O I IU M
Rad. ces. Dra Vecsei

2 godziny od Wiednia. 900 m. nad 
p. m. Dla chorych na cierpienia ner
wów i przemiany materyi, szczególnie 

dla chorych na cukrzycę.

Maszyny na rat/
wszystkich system ów oraz 

pończosznicze poieca

Hi A L I Ni O El
LWÓW, UL. W AŁOW A L. 9.

Nauka szycia, haftu i pończos r.i- 
ct\v a bezpłatnie. Nabywcom maszyn 
pończoszniczych gwaranti je roboiy. 
W arstat rep art cyjny w e w łasnym  
za rzą d z ie . Cen ki darmo opłatnie.

l a k i a d  i e c s n i c i s r  d l a  s b o -
m W iedeń, Hietzinger Hauptstrasse 24. 

b ¥ h $ £  W y  Tel. H. 249. -  Leczy w szelkie po
stacie niemoty (głuchoniemota, głuchota), JĄKANIE, bełkota- 
niewadliwe wymawianie, szeplenienie, mowę n osow ą, zbo
czenia głosow e przy śpiew ie i m owie, utratę mowy (aphasia), 
jakoteż niedorozwój umysłowy. Położenie piękne, wolne od 
pyłu, zdrowe. W ielki ogród. W szelki komfort i w szelk ie no
w oczesne urządzenia higieniczne. Tuż w  pobliżu szkoły ludo
w e, w ydziałow e i średnie. Przystanek kolei elektrycznej i ko
lei m iejskiej. Prospekty na żądanie darmo. Zgłoszenia przed
południem w  Sanatoryum lub w  dniach pow szednich: W ie
deń I. Rathausstrasse 8, I. piętro od 3 —4. (Tel. 18512). Lekarz 
kierownik: M.U. Dr. Emil Fróschels.

Sn— ż

S a l z b r u n n e r

Obertmimcn
narz£tdu oddechowego » narządu tra- wienia, kamienie żółciowe, cierpienia nerek i pęcherza, rozedmę, astmę, jakoteż —

następstw a in fluenzy
Wysyłka: £11 SUW STRIEBOLL, Bad Salzbruą Śląsk.

l O Ł L A
jeek dowodnie najlepszą 
hygieniczną specyalnoscla

. g u m o w a9 pełna gwaraneya 
Wszędzie do nabycia.i 
Cenniki dar.mo.y

r,t vwJ*«0LLA"
J W  8Umy-
We ! »

DARMO
i franko

p r ó b k i
dla P. P. Lekarzy

Prosimy P. P. Lekarzy, aby raczyli zwracać uwa
gę chorych na naszą rm rkę światową OLLA i ą 
polecać.

wyrabia:
Według orzeczenia komisyi 

• przemysłowo lekarskiej Tow. 
° • Lekarskiego we Lwowie w 
—  działaniu zupełnie indentycz-

Syrup su lfopa ja lio low y
i Syrup sulfoguajelioSoiy z holą granicznymi, a o 50% od nich

Syrup Sulfogwajakolowy kosztuje K 2-00 
„ „ z Kolą „ „ 2-50

Wydaje się tylko na przepis lekarski.
Poleca ustalonej sławy wiHEl ISCZUICZS przez dra Karola Mi
kolascha p i e r w s z e  w A u s t r y i  w roku 1870 wprowadzone. 
Wino Chinowe, Chinowo-żelaziste, Kaskarowe, Condurango, Borówkowe,Rum- 
barbarowe, Pepsynowe, Cola, Peptonowe, Malaga, Tokaj stary, Cognac najlep
szy. Zaopatrzone atestami pierwszorzędnych powag lekarskich i naukowych.
Główny skład wszystkich specyfików krajowych i zagranicznych.
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| Li | jjggp- 5% na dochód funduszu dla wdów i sierot po le ;arzich. "38© [a]

1 g u s t a w  s z a n c e r I
0  ag  aptekarz w S k o lem  p o leca:

|¥] Syrupus kalii sulfoguaiacolici codeinatus
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Zawiera w 100 częściach 10 procent kalii sulfoguaiacolici i 020% 
Codeini muriat: Merck.

Zastępuje w zupełności wyroby obcokrajowe, jak: 
Siroiin, Sorisin i tym podobne.

Każda flaszka Syropu zaopatrzona dziesięcioma markami halerzo- 
wemi Towarzystwa Samopomocy Lekarzy w Krakowie.

Dotychczas zużyto na fundusz dla wdów i sierót po leka
rzach 290.000 znaczków za kwotę 2.900 koron.

C ena f la s z k i  2 korony. 

gS8f~ 5% na dochód funduszu dla wdów i sierot po le .arz ch. '"-58©
[¥l|¥irilfi1NW|ól[^Wf^WWW[¥irHj|¥!|¥lfil[¥llEiri
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Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Panów Lekarzy, że już otworzyłem 
H  p f f * ! #  H e t m a ń s k i e j

1  I h I \ I h  .....=  ( H o t e l  I f i c t o r i a ) .

A N T O N I  G R O B L E W S K I .


